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W LONDYNIE ZOSTAŁA PODPISANA 


w postad Surowców, maszyn i materiałów uzbrojenia 


WARSZAWA, 2. 8. (PAT). Ministerstwo skarbu ko- 
munikuje: 

W czerwcu, po wstępnej wymianie poglądów na te- 
mat możliwości zaciągnięcia przez Polskę w Wielkiej 
Brytanii POŻYCZKI NA POTRZEBY WOJSKOWE, 
rząd brytyjski zaprosił rząd polski do wysłania dele- 
gaeji, celem przeprowadzenia w sprawie tej pożyczki 
stosownych ROZMÓW. i «e 

W toku rokowań delegacja polska, pracująca pod 
przewodnictwem min. Adama Koca, omówiła z rzą- 
dem W. Brytanii POŻYCZKĘ W WYSOKÓŚCI 8 MI- 
LIONÓW SZTERŁINGÓW (około 200 miln. zł.), któ- 
rą rząd polski otrzyma w POSTACI SUROWCÓW. 
MASZYN I URZĄDZEŃ dla zwiększenia produkcji 
materiała wojennego w kraju, oraz GOTOWEGO MA- 
TERIAŁU UZBROJENIA. 

Rozmowy na temat tej pożyczki zostały definityw- 
nie zakończóne i pożyczka obustronnie zdecydowana. 

W. ostathich dniach zostały ustalone również szcze- 
gsółowe warunki tej pożyczki, które przewidują OPRO 
CENTOWANIE W WYSOKOŚCI 5 OD STA ORAZ 
18-LETNIĄ SPŁATĘ, W TYM 2-LETNIĄ KAREN- 
CJĘ. 

Jednocześnie z tą sprawą delegacja polska przepro- 
wadziła negocjacje nad możliwościami uzyskania: w 
W. Brytanii POŻYCZKI GOTÓWKOWEJ NA CELE 
PRZYSPIESZENIA W. POLSCE WYKONANIA ZBRO- 
JENIOWYCH PLANÓW INWESTYCYJNYCH. 

Negocjacje te z uwagi na obecne specyficzne, warum- 
ki angielskiego rynku finansowego, NIE ZOSTAŁY 
UKOŃCZONE DEFINITYWNYM I POZYTYWNYM 
REZULTATEM. i 


|| «|. doj 


Te specyficzne i obiektywne warunki rynku angiel- 
skiego, w jakich kredyt gotówkowy mógłby być udzie- 
lony, NIE MOGŁY W PEŁNI ZADOŚĆUCZYNIĆ WY- 
MOGOM, STAWIANYM PRZEZ STRONĘ POLSKĄ. 
wobec czego — po wzajemnym wyjaśnieniu sobie sta- 
nowisk i obustronnych możliwości — tozmowy na te- 
mat kredytu gotówkowego ZOSTAŁY PRZERWANE. 

Umowa w sprawie kredytu towar) 
malnie potwierdzona, wobec czego natychmiast przy- 
stąpi się do jej wykonania. 

LONDYN, 2. 8. (PAT). Dziś o godz. 15-ej w urzędzie 
handlu zagranicznego brytyjskiego ministerstwa han- 
dla PODPISANA ZOSTAŁA MIĘDZY W. BRYTANIĄ 
I POLSKĄ UMOWA W SPRAWIE KREDYTU W WY- 
SOKOŚCI 8 MILN. FUNTÓW SZTERLINGÓW. 

Umowę podpisał ze strony Polski ambasador RA- 
CZYŃSKŁ, zaś ze strony brytyjskiej minister dla spraw 
handlu zagranicznego HUDSON. 

LONDYN, 2. 8. (PAT). Zamykając debatę w sprawie 
sytuacji międzynarodowej z ramienia. rządu, parla- 
mentarny podsekretarz ` stanu spraw zagranicznych 
Butler oświadczył m. in., eo następuje: 

„Niezmiernie żałujemy, że NIE OKAZAŁO SIĘ MO- 
ŻLIWE: DOJŚCIE DO ZADAWALAJĄCEGO PORO- 
ZUMIENIA Z POLSKĄ W SPRAWIE POŻYCZKI. Od- 


rzucam wszelki krytycyzm, który sugeruje, że;za poli- 


tyką rządu brytyjskiego kryje się cokolwiek ciemne- 
go. Polsce został udzielony 8-milionowy kredyt 'i pra- 
sa, społeczeństwo i rząd polski ten krok doceniły. 
Niedawna bardzo. udana wizyta gen. Ironside*a „jest 
dowodem ŚCISŁEJ. I 'PEŁNEJ -ZROZUMIENIA 
WSPÓŁPRACY MIĘDZY OBU NASZYMI RZĄDAMI. 


„esteśmy bardzo wdzięczni z racji otwartego i bar- 
dzo przyjaznego przyjęcia, udzielonego sir Edmundo- 
wi Ironside'owi oraz z racji rozmów, które odbył on 
z Marszałkiem Śmigłym - Rydzem, płk. Beckiem i in- 
nymi przywódcami polskimi (izba przyjęła ten ustęp 
przemówienia wiceministra oznakami głośnego zado- 
wolenia). 


„far ___ Ta współpraca przyczyniła się w dalszym elaga 19 


WZAJEMNEGO ZROZUMIENIA OBU RZĄDÓW NA 
RZECZ OGÓLNYCH ZAGADNIEŃ, przed którymi 
stoimy. 

Mam nadzieję, że niedługo porozumienie, któreśmy 
osiągnęli z Polską już w stadium wcześniejszym, UZU- 
PEŁNIONE ZOSTANIE FORMALNYM UKŁADEM. 

Rokowania toczą się i w chwili obecnej czekamy na 
dalsze poglądy: rządu polskiego, zanim dojdzie do osta- 
tecznej konkluzji”. 

LONDYN; 2. 8. (PAT). Poseł Labour Party Pries za- 
interpelował dziś kanclerza skarbu, aby wyjaśnił wa- 
runki, stawiane rządowi polskiemu w sprawie PO- 
ŻYCZKI 5 MILN. FUNTÓW, jak również które to wa- 
ranki były nie do.przyjęcia dla rządu polskiego, oraz 
CZY ROKOWANIA TE MAJĄ BYC KONTYNUOWA- 
NE. 

Parlamentarny podsekretarz stanu. kanclerstwa 
skarbu Crookshank udzielił następującej odpowiedzi: 

„Jak . już premier 'powiadomił izbę, nie uważa 0n, 
aby leżało w interesie publicznym, ujawnianie tech- 
nicznych punktów, na tle których POWSTAŁY TRUD 


-NOŚCE Go się tyczy kontynuowania rokowań, OFER- 


TA RZĄDU BRYTYJSKIEGO I-FRANCUSKIEGO PO- 
ZOSTAJE NADAL OTWARTA“. 


Konserwatyści przeciw C(hamberlainowi 
Zadne Monachium nie może się już powiórzuć 
W wypadku zmiany sytuacji izba natychmiast zostanie zwołana 


LONDYN, 2 sierpnia. (Tel. 
wł.). Izba gmin odbyła dziś de- 
bałę na temat odroczenia się 
parlamentu na wakacje letnie. 
Niespodziewanie debata ta prze 
rodziła się w wielką dyskusję 
polityczną. 


mu i zgłosił 


Na wstępie premier Cham- 


p 3 F innymi 
berlain złożył wniosek rządowy 


miedzy 
Moskwie 


nadzwyczajną sesję. Premier | tfitjer 
siadanych przez rząd wydaje AGRESJĘ MOŻE 
się, że taka ewentualność nie | BRZECIWKO NP. 
zajdzie. 

Przywódea Labour Party, — | bec faktu 


GREENWOOD, w 


przemówieniu wypowiedział się 
przeciwko projektowi rządowe- 
wniosek, aby O- 
BRADY WZNOWIĆ JUŻ 2i-go 
SIERPNIA, a nie 3 październi- 
ka, wobec niepewzości sytuacji 
politycznej w Europie. Przema- 
wia za tym kilka względów, 2 
toczące się w 
P TA EN rozmowy i przykro 
o przerwie do 3 października z] jaż doświadczona w 
tym. że w każdej chwili, gdyby taktyka zaskakiwania, słosowa- 
zaszła potrzeba, rząd zwołałby | ną przez państwa totalistyczne. 
» śą patrzy dziś na Gdańsk, 
dodał, że według informacji po- | ale W KAŻDEJ CHWILI SWĄ 

ZWRÓCIĆ 
JUGOSŁA- | I | wola izi 
( Wil i postawić znów Świat wo | dzieję — oświadczył on — że | czą i odpowiednio użyte wzimae 
dokonanego i to w | premier nie 
dłuższym | momencie, gdy izba 


będzie w najlepsze 
wać. 
Poprawkę Labour Party po- |tężnym 


kwestię POŻYCZKI GOTÓW-| W 


żajce nadzieję, że 
trudności zostana szybko poko- 
nane. 

Najgwałtowniejsze jednak 
przemówienie przeciw odrocze- 
niu się parlamentu na 2 miesią 
ce wygłosił WINSTON CHUR- 
CHILL. 


1 


Europie 


znanym 


powiedział swego 


angielska | osiatniego słowa. Z izbą gmin Byłoby 


wypoczy- | liczą się zwłaszeza kraje dykta- 
torskie, jako z najbardziej po- 
wyrazem brytyjskiej 
pierał również gorąco przywód-.| woli narodowej i jako z narzę- | CJA STAJE SIĘ NAJBARDZIEJ 
ca liberałów sir Archibald SIN-| dziem tej woli dla prredhyati- | 
CLAIR, poruszając przy okazji wienia się agresji. 
NIEDALEKIEJ 
KOWEJ DLA POLSKI i wyra-|SZŁOŚCI DYKTATORZY ZWY 
istniejące | KLE WYMIERZALI SWE UDE 
RZENIA., GDY IZBA GMIN SIĘ 
ODRACZAŁA. 
Parlament 
uzupełnieniem do sił 
zbrojnych W. Brytanii i wydaje 
się, że wszyścy 
pieczniejsi, gdy 
—- Wceiaż jeszeze mamy na- |gdy prawa i wola izby coś zna- 


niają potęgę rządu. 
rzeczą 


godną—ciągnął dalei Churchill 
— gdybyśmy się unieruchomili 
właśnie w chwili, gdy -SYTUA- 


DRAŻLIWA. Dziś jest to chwi- 
la najbardziej niestosowna dla 
rozejścia się izby gmin na 2- 
miesięczne wakacje, na który 
to okres przypadają najbardziej 
NIEBEZPIECZNE MIESIĄCE 
W EUROPIE, gdy żniwa zosła- 
ły zebrane i siły knujące zło 'są 
najpotężniejsze. 


PRZE- 


brytyjski jesł u- 


Dalej wskazuje Churchill na 
informacje o wojskowych przy 
gołowaniach niemieckich, mó- 
wi, że odbywają się zupełnie 


jesteśmy bez- 
izba zasiada, 


RRRA (Dokończenie na str. 3-%* 
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1914 — 3 -13 sierpnia — 1939 


Nazywa się poprostu i krótko: Łódź, 
ale jest wielkim i ciężkim okrętem. 
Musi szybować w przestrzeń i pruć 
fale, skłębione odmętem. 

M. BRAUN. 


Nadszedł okres wielkich rocz 
nic i wspomnień. Mimo kłębią 
cych się na horyzoncie politycz 
nym chmur, doczekaliśmy się 
jako tako ćwieróćwiecza pierw- 
szych dni rzezi wszechświato- 
wej. Na łamach prasy rozlewa- 
ją się szeroką falą opisy gene 
zy, kulis dyplomatycznych wiel 
kiej wojny, pierwszych bitew, 
- wysnuwa się wnioski, szuka 
_ podobieństw sytuacji z chwilą 
obecną. Nic dziwnego, iż w ze- 
spole tak doniosłych wydarzeń 
drobnym epizodem bez wię- 
kszego znaczenia historyczne- 
go był okres dekady rządów 
niezależnych (3—13 sierpnia 
1914 r.) przed dwudziestu pię- 
ciu laty — WOLNEJ RZECZY- 
POSPOLITEJ ŁÓDZKIEJ. 

Miasto, które nabrało dopie- 
ro znaczenia w nićwoli, przeży 
ło romantyczną noc 31 styez- 
nia w r. 1868, bunt robotniczy 
w maju 1892 r., rewolucję, ba- 
rykady, szubienicę w latach 
1904 — 1907, miało i swe histo 
ryczne dni dojrzałości obywa- 
telskiej w r. 1914, gdy nagle 
władza długotrwałym . okupan- 
tom wypadła z ręki. Fakt ten 
zaskoczył wszystkich; zawisło 
nad miastem naszym wielkie 
niebezpieczeństwo, tym  groź- 
niejsze, że warunki niewoli nie 
pozwoliły na istnienie i roz- 


= wój życia społecznego. Groziła 


" anarchia, a jednak zdaliśmy e- 
gzamin z spoistości, solidarno- 
ści obywatelskiej; wszystkie 
warstwy społeczne zrozumiały, 
iż osobliwość chwili nakazała 
wyjątkowe zadania. Trudności 
piętrzyły się znaczne: . nędza 
ludzka, nieprawdopodobny wy- 
zysk pracy, panujące bezrobo- 
cie, które nie jest wynalaz- 
kiem powojennym i mocno da 
wało się odczuć masom robot- 
niczym przed r. 1914, niena- 
wiść ku ciemiężcom politycz- 


- nym i społecznym — wszystko 


jakby na rozkaz ucichło. 
Wystarczy przypomnieć, iż 

mimo znacznej drożyzny, zaro- 

bek dzienny robotnika wyno- 


= sit średnio w r. 1913 — 40 ko- 


piejek, połowa liczby robotni- 
ków, czyli około 30—40 tysię 
"cy, błąkało się bez pracy, w 
lipcu 1913 r. na tle żądań pod- 
wyżki wybuchł strajk, na któ- 
ry odpowiedzią był lokaut, w 
= ym okresie kroniki zanotowa- 
ly 35 zgonów na ulicy, stokilka 
dziesiąt samobójstw z głodu i 
wycieńczenia; w sierpniu 1913 
wybuchł strajk tramwajarzy, 
stłumiony siłą. Materiału zapal 
nego było dużo, jednak to „ta- 
kie w Polsce — według BART- 
KIEWICZA — miasto złe“ za- 
pomniało o wzajemnych ura- 
zach i głuche stało się na wszel 
kie podszepty i próby zamętu. 

Rok 1914 rokował Łodzi po- 
myślniejszą koniunkturę. Czę- 
ściowo zmniejszyła się liczba 
bezrobotnych, niektóre fabryki 


ruszyły, urodzaje w Rosji i Kró 
lestwie zapowiadały duży zbyt 
produkcji łódzkiej. Brak ży- 
cia politycznego, słaba poczyt- 
ność ubogiej pod względem in- 
formacyjnym prasy miejsco- 
wej, zresztą analfabetyzm, się 
gający 50 proc. ludności, zupeł 
nie nie pozwalały ogółowi na 
zorientowanie się w  niebez- 
piecznej sytuacji, jaka oczeki- 
wała Europę, tym bardziej zie- 
mie polskie. Nagłe grzmoty wo 
jenne w upalne dni końca lip- 
ca i początku sierpnia 1914 r. 
naprawdę uderzyły w spokoj- 
nie pracujących w fabrykach i 
biurach łodzian. Bowiem za- 
mach sarajewski nie mógł zbu- 
rzyć spokoju tej Łodzi, która 
była niedawno świadkiem wie- 
lu zamachów na dygnitarzy 
carskich. Nikt nie wierzył w 
wybuch wojny, aż tu, jak pio- 
run z pogodnego nieba, ukaza- 
ły się na murach miasta wie- 
ezorem, 30 lipca, ogłoszenia 
mobilizacyjne, wzywające zapa 
sowych (rezerwistów) do sta- 
wienia się w parku „Źródłiska 
w sobotę, 1 sierpnia, o 6-ej ra- 
no, zaś pospolitaków I katego- 
rii — w tym samym miejscu 
dzień wcześniej, gdyż 31 lipca, 
o 6-ej rano. Zakończenie ©b- 
wieszczenia, polecające likwida 
cję obrachunków między praco 
dawcą i pracowikiem oraz 
zwrot o „najjaśniejszym pa- 
nu“, który „raczył rozkazać po 
stawić armię i flotę na stopie 
wojennej“ wskazywał wyraź- 
nie, iż zbliża się prawdziwa 
wojna. z 


Nadszedł moment w dzie- 
jach Łodzi, który do dziś mo- 
żna nazwać zagadką psycholo- 
giczną. W ten sposób opisuje 
mobilizację wspaniały biograf 
naszego miasta M. HERTZ: 


„Następnego dnia już przed 
6-ą rano zaczęli się gromadzić 
rezerwiści, którym towarzyszy- 
ły rodziny oraz tłum gapiów... 
Naczalstwo zjawiło się dopiero 
koło południa, a przez cały 
czas rezerwiści stali zdenerwo- 
wani, apatyczni, zgnębieni. By- 
ła powszechna rozpacz, z któ- 
rej nikt nie umiał, czy czy nie 
chciał skorzystać, chociaż nieu 
dołność władz, która znalazła 
swój wyraz w tym, że skupio- 
no takie tłumy w jednym miej 
scu, mogła być podnietą do ja- 
kiegoś energiczniejszego wystą 
pienia... a przecież tylko nie- 
wiele lat dzieliło nas od burzli- 
wych dni rewolucji“ („Łódź w 
czasie wielkiej wojny str. 5). 

Łodzianie poszli tłumnie do 
wojska carskiego. Nie stawia- 
no nigdzie oporu. Dłaczego? 
Nienawiść niemców, wpływ 
moskalofiiskiej propagandy en 
decji, duch niewołniczy i po- 
słuszny, miłość dla moskali i 
odrodzone słowianofilstwo? — 
zdaje się, iż żaden z tych czyn 
ników nie był decydujący. Dla 
czego więc pozwolił się proleta 
riat łódzki zaszyć w szare mun 
dury moskiewskie i 'pchał się 
do wrogiego wojska — oto do 


Fan 
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dziś  nierozwiązana zagadka 
psychologiczna. 
Zamknięte banki i instytucje 
pieniężne moskiewskie mogły 
tymbardziej  spotęgować na- 
strój wrzenia w Łodzi. Brak 
kredytów i gotówki zmusił do 
zamknięcia wszystkich fabryk, 
ucieczka kas oszczędności przy 
rządowej poczcie pozbawiła 
majątku przeważnie  biedotę, 
która odejmując sobie od ust, 
składała grosze na czarną go- 
dzinę. Wymarzona przez tyle 
pokoleń, a obecnie z niezrozu- 
miałym lękiem przyjmowana, 
ewaknacja władz odbywała się 


w szybkim tempie, hezplano- 
wo, bezmyślnie. Z gimnazjów 
rządowych wywożono stosy 


starych zeszytów. Ukuto z tego 
powodu dowcip, że „ewakuo- 
wano około 2 milionów błędów 
ortograficznych*. W jednej z 
fabryk bez przeszkody spaliła 
żandarmeria bezcennej warto- 
ści archiwum tajnej policji, 
„tyle łez, tyłe krwi w tych pa- 
pierach, aż dziw, że się spali- 
fy...“ (M. Hertz, str. 6). 


Dnia 3 sierpnia uciekł z Ło- 
dzi ponurej sławy prezydent 
z łaski carskiej, potulny służ- 
ka najeźdźców, WŁADYSŁAW 
PIEŃKOWSKI, i w  dzienni- 
kach miejscowych ukazał się 
enigmatyczny dla wielu komu 
nikat, apelujący do współoby- 
wateli, aby współdziałali z po- 
wstałą z grona mieszkańców 
organizacją przy utrzymaniu 
porządku, ładu i bezpieczeń- 
stwa. W ten*'sposób dowłedzie- 
liśmy się o powstaniu rządu 
łódzkiego, zrodzonego nie z wy 
borów, gdyż dokonanie ich by- 
ło wówczas niemożliwością, 
lecz z uzurpacji, — rząd, wyło 
niony prawie wyłącznie z sfer 
przemysłowych. 

Na  dwudziestudwu człon- 
ków głównego komitetu oby- 
watelskiego było dwunastu 
przedstawicieli przemysłu, dzie 
więcin z sfer inteligencji zawo 
dowej i jeden robotnik. Prze- 
wodnietwo objął ANTONI STA 
MIROWSKI, zastępstwo — TA 
DEUSZ SUŁOWSKI i STANI- 
SŁAW ZYLBERSZTAJN, sekre 
tariat — JÓZEF ADAMOWICZ 
i EUGENIUSZ  KRASUSKI, 
skarb—MARSYMILIAN KERN 
BAUM. Obok spraw ogólnych 
ciążyło na komitecie zadanie 
sprężystego przyjścia z doraź- 
ną pomocą biednym. Zdawano 
sobie dobrze sprawę, iż od te- 
go załeży spokój w mieście. 
Spontaniczny odpływ ludności 
miejskiej na wieś ułatwił znacz 
nie sytuację. Akcją niesienia 
pomocy kierował ad hoc wyło- 
niony komitet, uzależniony or 


Marek Griin 


LEKARZ - DENTYSTA 


ul. Nawrot 2 
HI brama od rogu Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 10 do 2 i od 
do 7-ej. Telefon 124-03. 4 


R FEE" 


ganizacyjnie od głównego ko- 
mitetu. Na czele stanęło ducho 
wieństwo wszystkich wyznań, 
a mian. ks. prałat TYMIENIEC 
KI, pastor GUNDLACH, nadra 
bin TRAJSTMAN i pop WOLA 
MOWSKI. Do dyspozycji otrzy 
mano z funduszów miejskich 
200 tysięcy rubli. Ponieważ po 


częła hulać spekulacja, nieod- 
łączny towarzysz wojny — du- 
chowieństwo wszystkich wy- 


znań wydało 5 sierpnia ode- 
zwę, w której wezwało do opa 
nowania paniki. „Przeżywa- 
my ciężkie godziny, niechaj 
więc wspólne nieszczęście złą- 
czy nas jedno... Pamiętajmy, 
że strach ma wielkie oczy... 
Spokoju i rozsądku nam po- 
trzeba... Dałby Bóg, by wojna 
jaknajprędzej skończyła się. 
Przygotować się jednak należy 
na długie jej trwanie... Bracia 
i siostry, jak my niżej zbiera- 
my się wspólnie i radzimy nad 
tym, aby Wam w ciężkich go- 
dzinach dopomóc, tak i Wy, 
nasi wierni, złączcie się razem 
i usłuchajcie głosu, płynącego 
z serc Wam oddanych i za 
Was gotowych umrzeć“. 


Kłopotliwa była na ogół sy 
tuacja G. K. O, gdyż musiał 
dzielić się swą władzą z komen 
dą wojsk rosyjskich i policją 
carską, która dopiero opuści- 
ła nasze miasto 10 sierpnia. 
Pierwsze uciekły władze cywil- 
ne, obawiając się zasłużonej 
zemsty. Dnia 10 sierpnia Łódź 
była wolna. Nadeszła chwila, 
którą tyleż razy w ostatnim 
śmiertelnym zaklęciu przepo- 
wiadali caratowi na torturach 
lub szubienicy bojownicy Ju- 
tra. Ale jakże w odmiennych 
warunkach. U wschodnich gra- 
nie miasta niepokonana jesz- 
cze potężna bądź co bądź ar- 
mia rosyjska, od zachodu zbli- 
ża się bestia pruska, niosąca 
na bagnetach krew niewinnych 
ofiar Kalisza, nieodrodne krzy- 
żactwo, siejące mord i pożogę. 
Między tymi wałami bezbron- 
ne, wycieńczone bezrobociem i 
jgłodem półmilionowe miasto 
bez. tradycji samorządowej, 
miasto, które w większości wła 
ściwie  życzyło szezerze obu 
stronom walczącym klęski. 


Dnia 10 sierpnia 1914 r. 
istniejącego zalążka powstał 
centralny komitet milicji oby- 
watelskiej -z  SUŁOWSKIM, 
GROHMANEM i KLOCMA- 
NEM na czele. Do milicji wstą 
piło około 10 tysięcy obywate- 
li. Natychmiast objeliśmy wy- 
znaczone posterunki i dość ko- 
mieznie w pierwszej chwili czu 
liśmy się w skórze „stójko- 
wych“. Przede wszystkim mili- 
cja skonfiskowała pozostałe w 
restauracjach i mieszkaniach 
prywatnych zapasy spirytusu i 
przekazała je szpitałom, następ 
nie objęła nadzór nad więźnia- 
mi kryminalnymi. Więźniów 
politycznych uprzednio zabrali 
moskale. 

Pierwsza noc przejęcia służ- 
by bezpieczeństwa przeszła 


z 


dość spokojnie, Następnej no- 
cy, 11 sierpnia, kilku oprysz- 
ków w północnej części mia- 
sta, przy ul. Aleksandrowskiej 
(dziś im. Limanowskiego) napa 
dło na dwuch milicjantów. Mi- 
licjant TANCHE WAJNGAR- 
TEN zmarł z ran w szpitalu. 
W mieście zawrzało, obrażona 
została moralność publiczna, 
śmiał ktoś podnieść rękę na a- 
bywatela - milicjanta. Wałęsa- 
jący się chuligani - prowokato- 
rzy celowo rozgłaszali, iż prze- 
lana krew była podobno ja- 
kimś  vorachunkiem  partyj- 
nym C., K. milicji wydał po- 
ważną w treści, doskonale zre- 
dagowaną odezwę, w ktorej a- 
peluje do sumienia i honoru 
obywateli: 


„Stało się to, co, jak sądzi- 
liśmy, nawet w Łodzi stać się 
nie może. Zbrodniarz targnął 
się na życie tych, którzy na$ 
świętszą sprawują służbę... Sta- 
wanie w obronie półmilionowe 
go miasta w czasach tak wy- 
jątkowo ciężkich, jak obecne, 
to czyn bohaterski, z którym 
tylko największe zwycięstwa w 
obronie Ojczyzny i Ołtarza po 
równać można... Ocknijcie się, 
obywatele! Na pomoc milicji! 
Pomóżcie zmyć plamę krwawa 
z miasta, „w którym kryją się 


zbrodniarze... Obywatele całe- 
go miasta, polacy, rosjanie, 
niemcy, żydzi, dziś stanowią 


jednolitą armię pokojową, któ- 
ra miasto całe ocalić potrafi. 
Cześć milicji obywatelskiej! - 
Wieczna hańba skrytobójcom! 
Jeden z rannych jest chrześci- 
janinem, drugi — żydem”. 

Odprowadzenie zwłok WAJN 
GARTENA na cmentarz żydow 
ski, 13 sierpnia w południe sta 
ło się olbrzymią, stłutysięczną 
jmanifestacją hołdu dla obywa- 
tela, który życie swe oddał w 
obronie bezpieczeństwa mia- 
sta, Nad grobem w imieniu ca- 
łej Łodzi, gł. kom. obywatel- 
skiego i milicji wygłosił żałob- 
ne przemówienie MIECZY- 
SŁAW HERTZ. 


'Tegoż dnia wieczorem wróci 
ła policja carska, cenzura, żan- 
darmeria i skończyły się dzie- 
sięciodniowe rządy republiki 
łódzkiej. Po czterech dniach 
ponownie władze rosyjskie u- 
sunęły się i rząd nad miastem 
przeszedł w rece łodzian. Był 
to okres drugi rzeczypospolitej 
naszej, który nie jest tematem 
tych rozważań. 

Należy dziś, w ćwierćwiecze, 
bezstronnie wydać sąd, iż w 
chwiłi dła Łodzi najgroźniej- 
szej, gdy władza leżała na uli- 
cy, znaleźli się ludzie, którzy 
w poczuciu obywatelskiego o- 
bowiązku potrafili w imię do- 
bra ogółu uchwycić rządy, stłu 
mié w zarodku nicbezpieczeń- 
stwe anarchii, ohudzić wysokie 
poczucie solidarności powszech 
nej, zabezpieczyć życie i mie- 
nie obywateli, a przede wszyst- 
kim wzbudzić zaufanie do sił 
społecznych narodu. 

J. K. U. 
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LONDYN, £ sierpnia. (PAT). 
Gabinet brytyjski odbył dziś 
przed południem swe ostatnie 
posiedzenie przed odroczeniem 
bieżącej sesji parlamentu, koń- 
czącej się, jak wiadomo, w pią 
tek, 4 b. m. 

Obrady gabinetu poświęcone 
były ogólnej sytuacji międzyna 
rodowej, szczególnie zaś roko- 
waniom moskiewskim. 

Lord Halifax przedstawił mi 
nistrom obszerny 
Stranga, 
sprawę wyjazdu brytyjsko-fran 
cuskiej misji wojskowej do Mo 
skwy. 

Zgodnie ze zwyczajami angiel 
skimi, w czasie wakacji parla- 
mentarnych, nie jest przewidzia 
ne żadne regularne zebranie ga 
binetu. Nie mniej jednak rząd 


„Oś“ nadal straszy Europe 


Niemieckie manewry w pobliżu granicy polskiej i włoskie ćwiczenia w pobliżu Francji 


PARYŻ, 2. 8. (PAT). Prasa pa 
ryska podaje dziś obszerną wia- 
domość na temat manewrów wło 
kich w pobliżu granicy francu- 
skiej i manewrów niemieckich w 
pobliżu granicy polskiej. 

W związku z tymi wiadomo- 


Ściami prasa podkreśla, iż ma- 
newry niemieckie i włoskie 


wchodzą w zakres zwykłej takty 
ki zastraszenia, praktykowanej 
przez państwa osi. 

W depeszach z Rzymu dzienni | 
ki paryskie podają. 
wrach włoskich weźmie udział 


150 tys. żołnierzy. Poza tym 


zwraca się uwagę na udział M 


tych manewrach delegacji woj- 
skowych niemieckiej, hiszpań- 
skiej, japońskiej i węgierskiej. 

RZYM, 2. 8. (PAT). Dziś w no- 
cy rozpoczęły się w dolinie rze- 
ki Po wielkie manewry armii 
włoskiej przy udziale trzech kor 
pusów wojsk regularnych, lotnic 
twa i kilkunastu batalionów mili 
cji faszystowskiej. 

Na manewry przybył król Wi- 
ktor Emanuel, który o godz. 7-ej 


—— 


Kwatery dła wojska 
w czasie wojny i pokoju 


Warszawski koresp., „Głosu Po», 
rannego” telefonuje: | 


Wczorajszy dziennik ustaw za- 


' wiera dekret Prezydenta Rzplitej, 
nowelizujący ustawę o kwaterach 


dla wojska. j 
Nowelizacja polega na sie | 


raport dyr. ; 
po czym omówiono | 


iż w mane- | 


zbierze się natychmiast, gdyby 


wymagała tego sytuacja między 
narodowa. 


Premier Chamberłain i lord 
Halifax przez jakiś czas pozo- 
staną jeszeze w stolicy, więk- 
szość zaś ministrów spędzać bę 
dzie swe urlopy w miejscowoś- 
ciach, z których na każde wez- 
wanie premiera w krótkim cza 
sie przybyć będą mogli do Lon 
dynu. 


Komunikat Tassa 


MOSKWA, 2 sierpnia. (PAT). 
Agencja Tassa ogłosiła komu- 
nikat, w którym stwierdza, że 
główną przyczyną przeciągania 
się rokowań angielsko - fran- 
cusko - sowieckich jest — zda- 
niem rządu sowieckiego — oko- 


3. VIH. — GŁOS PORANNY — 1939. 


em „pośredniej agresji 


utrudnia ostateczne porozumienie brytyjsko-irancusko-sowieckie. 
Nowe rozmowy na Kremlu posuneły sprawę nieco naprzód 


liezność, iż brytyjska formuła 
w sprawie „agresji pośredniej“ 
pozostawia możliwość agresji 
ze strony państw trzecich —nie 
objętej postanowieniami prze- 
widywanego układu. 


W tych warunkach — stwier 
dza komunikat — rozbieżność 
zdań sprowadza się do zagad- 
nienia ewentualnej interwencji 
lub nieinterwencji w sprawy 
państw bałtyckich — ponieważ 
niepodległość tych państw jest 
gwarantowana przez strony ro- 
kujące — lecz do probłemu a- 
gresji pośredniej, która to defi- 
nieja winna być sformułowana 
w ten sposób, aby nie pozosta- 
wiała żadnej możliwości dla e- 
wentualnych zamiarów napast- 
niezych. 


MOSKWA, 2 sierpnia. (PAT). 
Dziś po południu nastąpiło no- 
we kolejne spotkanie ambasa- 
dorów Seeda i Naggiara oraz 
dyrektora Stranga z premierem 
Mołotowem. 

Przedmiotem rózmowy ma 
być zagadnienie „agresji po- 
średniej“ oraz sprawy związa- 
ne z zamierzonym przyjazdem 
do Moskwy francusko - brytyj- 
skiej misji wojskowej. 

Dzisiejsza rozmowa Seeds — 
Naggiar — Strang — Mołotow 
trwała ponad godzinę. 


Jak słychać nowa konferen- 
cja przyniosła pewien postęp w 
zbliżeniu poglądów obu stron, 
jednak żadne konkretne infor- 
macje nie zostały ujawnione. 


rano spotkał się w miasteczku 
Novarra z szefem rządu włoskie- 
go. Po półgodzinnej rozmowie z 
Mussolinim, król Wiktor Ema- 
nuel wyjechał do głównej kwate- 


: $ | 
ry wojsk manewrujących, pod-|Vałe odleciał samolotem do Ri- | wrach 2 niemieckiej armii lotni- 


czas gdy Mussolini w towarzy- 
stwie podsekretarza stanu w 
min. wojny gen. Parianiego oraz 


mini. 
Manewry potrwają 10 dni. 
BERLIN, 2. 8. (PAT). Z Olden 


szefa lotnictwa wojskowego gen.|burga donoszą o wielkich mane- 


Tandeta na „linii Zygfryda" 


Aresztowania za „mimowolny sabotaż" i dymisje generałów 


PARYŻ, 2. 8. (PAT). „Excel: | dzanych napraw na „linii Zyg-| materiałów 


sior“ donosi z Bazylei, że udało | fryda*. 


|się potwierdzić z kół niemiec- 
| kich wiadomości o wielkich szko | agenci Gestapo aresztowali trzy- 
zatrudnio-jz tych dostaw. 


dach, jakie wylew Renu dokonał 
w umocnieniach „linii Zygfry- 
da*, 

Celem istotnym nagłej podró- 
ży kanclerza Hitlera do Saar- 
bruecken w ub. ` sobotę było też 
według uzyskanych informacji 
dokonanie inspekcji przeprowa- 


Dalsze wiadomości głoszą, s] 


| datede! kilka osób, 
nych przy budowie umocnień, 
pod zarzutem „młmowołnego sa 
hotażu*. 

Wszystkich aresztowanych o- 
sadzono w więzieniach w Lan- 
dau, Trewirze i Koblencji. 

Oskarżani są oni © dostawę 


i 


budowlanych w 
złym gatunku, odnosić się to ma 
zwłaszcza do cementu, oraz o o- 
siągnięcie nadmiernych zysków 


Poza tym czterech czy pięciu 
generałów zostało usuniętych z 
zajmowanych stanowisk i pocią- 
gniętych do odpowiedzialności 
za dopuszczenie do nadużyć. 


Anglia gromadzi zapasy 


Brytyjski wynalazek zwalczania nurkowców  nieprzyjacielskich 


LONDYN. 2. 8. (PAT). Ogło- 
szono tu dziś projekt rządowy u- 
stawy o przygotowaniach do n- 
tworzenia na wypadek wojny spe 
cjalnego ministerstwa aprowiza- 
cji. i : 

Projekt przewiduje, że jeden z 
członków rządu, który desygno- 
wany będzie do objęcia na wy- 
padek wojny stanowiska mini- 


sterstwa handlu wszysskie agen- 
dy, związane z zaopatrzeniem 
kraju w żywność i paszę. 


LONDYN, 2. 8. (PAT). Izba 
lordów poświęciła swą ostatnią 
debatę przed zakończeniem bie- 
żącej sesji sprawie ograniczenia 
skutków wojny podwodnej. 


Odpowiadając na interpelację 


waniu przepisów o zakwaterowaniu stra aprowizacji, upoważniony |jorda Mottistone z opozycji libe- 
wojska zarówno do czasu pokojo- |zostanie już obecnie do cCzynie-|ralnej, jakie kroki rząd brytyj- 


wego, jak i wojennego. | 


nia wydatków niezbędnych dła 


ski zamierza podjąć dla między- 


| zorganizowania odpowiedniego | narodowego porozumienia, w ce 


Dr. Freud chory 


|aparata oraz budowy śpichle- 
I rzów 
LONDYN, 2.8. (PAT) — „Daily |uchronić środki 


podziemnych, mogących 
żywnościowe 


Herald” donosi, że dr. Freud ciężko | przed działaniem gazów  trują- 
zachorował, Przebywa on w Hamp- |eych. 


stead, gdzie zamieszkał po omade- | 


niu się w Anglii. 
Mea 


Z „Metropolu" 


W razie wojny ministerstwo 
aprowizacji przejmie od mini- 


do Kalksburga 


przewieziono chorego na płuca Schuschnigga 


0) 


WIEDEŃ, 2 
Jak słychać, kanclerz Schusch- 
nigg więziony w hotelu „Metro- 
pol“ w wiedeńskiej siedzibie 
Gesiapo, ma bvć przetranspor- 
towany do  Kalksburga, pod 
Wiedniem, do b. klasztoru 00. 


sierpnia. (PAT). ı jezuitów, w którym 


1 


znajduje 
się obecnie szkoła policyjna. 

Przyczyną tego mają być 
względy natury zdrowotnej, -— 
gdyż Kalksburg leży wśród la- 
sów szpilkowych. 


lu zniesienia łodzi podwodnych, 


pierwszy lord admiralicj: Stanho į 
tc Eh dac za A. sin 


„Wisła uratowała | 
szkuner „Tofik“ 


GDYNIA, 2.8, (PAT) — Podczas 
ostatniej podróży do Lewantu sta- 
tek „Żeglugi Polskiej” s-s „Wisła” | 
napotkał w odległości 60 mil mor- 
skich od Haify szkuner „Tolik” ze 
śladami poważnej awarii, którego 
załoga, zebrana na pokładzie, dawa 


„|ła sygnały, prosząc o pomoc. 


s 

| S-s „Wisła” zbliżył się do szku- | 
jona i po kilkygodzinnej akcji ra- | 
towniczej doholował go do portu w | 
Haifie. 


pe oświadczył, że rząd J. K. M. 
kilkakrotnie deklarował swą go- 
towość w tej mierze. Dopóki jed 
nak porozumienie takie nie bę- 
dzie osiągnięte rząd nie może za 
niedbać żadnych kroków, zmie- 
rzających do utrzymania przewa 
gi W. Brytanii również i w zakre 
sie łodzi podwodnych. 

Omawiając z kolei sprawę 
zwalczania akcji . nurkowców 
nieprzyjacielskich, lord Stanho- 
pe sprecyzował, że flota brytyj- 
ska rozporządza specjalnymi apa 
ratami, które okazały się bardzo 
skuteczne. Aparaty te stanowią 
jednak tajemnicę marynarki bry 
tyjskiej i żadne szczegóły w tej 
sprawie nie mogą być ujawnio- 
ne. 


| Aresztowanie szajki włamywaczy 


Na czele stał urzędnik towarzystw asekuracyjnych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Policja  stołeczaa aresztowała 
szajkę złodziei z Kazimierzem -Pa- 
sternakiem na czele, byłyn: urzęd- 
nikiem jednego z największych to- 
warzystw  ubezpieczeniowych w 
Warszawie. Pasternak poszukiwany 
był przez sądy ze szereg nadużyć. 


z 


LONDYN, 2 sierpnia. (PAT). 
Jak słychać, brytyjska misja. 
wojskowa, udająca się do Mo- 
skwy, składać się będzie z oko- 
ło 15 osób. 1" 


czej. Plan manewrów zakłada, 
że: „niemieckie państwo zachod 
nie, którego- granicą na wscho- | 
|dzie jest Wezera, znajduje się w | 
| stanie wojennym z „czerwonym“ 


(państwem wschodnim, - którego 
granicą ząchodnią jest Łaba. | 


Między tymi dwoma państwami. 
a więc między Wezerą a Łabą. 
leży neutralne państwo  „ziela- 
|ne“ “którego neutralność $żano- 
|wana była dotychczas przez. 
wszystkie państwa. Na północy! 
|w okolicy Szlezwigii znajduje się 
| neutralne państwo „żółte“. Pań- 
stwo „czerwone“ przeleciało nad | 
neutralnym terenem „żółtym, 
wobec czego doszło do ciężkich 
walk lotniczych na terenie neu- 
|tralnego państwa „żółtego 
| + Uderza fakt, że wszystkie spra | 
wozdania z wielkich manewrów | 
lotniczych z Oldenburga, podkre 
ślają precyzyjne działanie ohro- | 
i ny przeciwlotniczej. Jest to nie 
| wątpliwie efekt wrażeń, wywar- 
| tych na Niemczech przez rozwój 
lotnictwa państw t. zw. frontu 
pokoju. i s , 
TLIU ELEA IEAA ZATYKA 
z 4 

Orzeczenie $. N. 

o mundurach hitlerow= 

skich ra 


| Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: r 
Izba karna Sądu Najwyższego 6- 
głosiła wczoraj orzeczenie w spra- 
wie skargi kilkunastu niemców roź: | 
| wiązanej organizacji hitlerowskiej | 
na decyzję o zakazie noszęnia mun- 
durów i czapek. Skarżący dowodzi- | 
li wykrętnie, że zakaz nie dotyczy | 
| strojów, opartych na mundurach 
| organizacji, założonych. na obsza 
rach innych państw. l 
Sąd Najwyższy skargę oddalił, 
potwierdzając, że zakaz odnosi się 
do wszelkich mundurów zarówno 
krajowych, jak i zagranicznych, 
MEOE S WA 


AE DEE 


z 
„Głosu Po- | 
" ' d 


Nocy onegdajszej, Pasternak ze | 
|swoją szajką dokonał kradzieży w | 
| mieszkaniu Zofii Pruszkowskiej, błi- 
|skiej krewnej wielkiego pisarza 
| Henryka Sienkiewicza, zamieszka- 
iłej przy ul, Niemcewicza 19. | 
| Łupem złodziei padly rzeczy war 


| 


pS kilkunastu tysięcy złołych,. 


| 
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| chód komendanta gwardii cywilnej | 


~ Amb. Raczyński 


=- `~ u lorda Halifaxa 


LONDYN, 2.8. (PAT) — Ambasa- 
dor Raczyński przyjęty był dziś po 


_ południu przez ministra spraw za- 
_ granicznych lorda Halifaxa, 


| Proces Grynszpana 


„w grudniu 
"PARYŻ, 2.8. (ŻAT) — Sędzia 
śledczy przesłuchał raz jeszcze | 


Kerszla Grynszpana, który i tym | 


. razem powtórzył swe oświadczenie 
4 z; „poprzednich zeznań, że żałuje swe 


go czynu, nie miał zamiaru zabić 
von Ratha, 
| protest przeciwko prześładowaniom | 
| żydów w Niemczech. 


‘Jak sądzą, proces Grynszpana 


rozpocznie się w Paryżu w grud- 


| metr. 


Bomba w rozgłośni 
-radia w Jerozolimie 
- JEROZOLIMA, 28. (PAT) — W 


l studio kontrolnym rozgłośni radio- 


wej w Jerozolimie wybuchły dziś 
_3 bomby, podłożone przez niewy- 


krytych na razie sprawców. 


'Wybuchy bomb zranity ciężko 
speakera oraz lżej dwie inne osoby, 
x personelu rozgłośni. Wybuch spo- 
j wodował * krótką przerwę w 7 audy- 


pe~ kin 
Udany zamach 

y „czerwonych party- 

BE k zantów* 


($ MADRYT, 28. (PAT) — Wczo- 
i dokonano zamachu na samo- 


_4 inspektora policji wojskowej Ma- 
drýtu, Izaaka Gabordona. 
Zarówno Gabordon, jak i jego 


K szofer Jose Luis Diez zostali zabici. 


| Napad miał miejsce w odległości 3 
kiłometrów od Talavera. Napastni- 

eg zostali ujęci. 

N Według krążących pogłosek, za- 
macha dokongli`t._ zw. 

| partyzanci”. 


- Anglicy skarżą się 
- na niemiecką cenzurę 


© UONDYN, 2 2.8. (PAT) — Dzeuni: 
 kteporannć poświęcają dużo miejsca 
protestom, jakie obywatele brytyj- 
| sey nadsyłają do władz z powodu 
_ otwierania przez cenzurę niemiecką 
prywatnej korespondencji, przesyła- 
nej 


tą. 
l} s Chronicłe” donosi, że rẹ- 


1 przez Foreign Office. 


Wrzenie w Austrii 
"Niemcy kierują tam 
wojska 


| 
h LONDYN, 2.8. (Tel. wł.) — „New 
Chronicle” donosi, że ostatnio. zno- 
wu kierowane są do Austrii wielkie 
| transporty broni oraz liczne oddzia- 
t ły czołgów. Dzieje się to w związ- 
ku z powtarzającymi się coraz Czę- 
„kB starciami z ludnością Austrii, 
która buntuje się przeciwko zarzą- 
i dzeniom władz hitlerowskich. 
Znamiennym jest fakt, że część 
policjantów odesłano z Austrii do 
Niemiec, ponieważ zbyt łagodnie 
| obchodzili się z burzącą się ludnoś- 


|eią. 


Zmarła w nędzy 
była potentatka 


"Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 


"Annopolu zmarła w nędzy 95-letnia 
Fajga Kergut, której mąż za cza- 
sów carskich był radca minister- 
| stwa sprawiedliwości. W swoim 
czasie Kergutowa przyjęła chrzest. 
| Podczas rewolucji bolszewickiej 
mąż jej został zamordowany i przed 
25 laty Kergutowa wróciła do Pol- 
ski, gdzie z powrotem przeszła na 
. jędaizm. 
| Olbrzymi majątek Kergutowej w 
_miągu ostatnich lat całkowicie stop- 
 niał i wobec tego była ona zmuszo- 
na zamieszkać w schronisku dla 


- dokonała żywota. 
| 5 


lecz pragnął wyrazić i 


„owa 


/13 irłandczyków, 


' bezdomnych, gdzie właśnie obecnie 
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ty Japonii wzrastają 


Anglia protestuje i nie wydaje srebra.-Dotkliwy cios dla lotnictwa 
Wielką kontrofensywe 


przygotowują chińczycy 


LONDYN, 2. 8. (PAT). Według wiadomości, 


na wszystkich frontach 
otrzymanych 


z Szanghaju, dowództwo chińskie czyni przygotowania do podję- 
cia Z POCZĄTKIEM JESIENI B. ROKU WEES kontrofenzywy 
na wszystkich frontach w Chinach. 


Rząd Czang-Kai-Szeka zapatrywać się ma op 
możliwości powodzenia tego rodzaju akcji i UWAŻA 
NĄ SYTUACJĘ MILITARNĄ W; CHINACH 


istycznie na 
AĆ MA OBEC 
ZA DOJRZAŁĄ do 


podjęcia kontrofenzywy, wykorzystując TRUDNOŚCI ZBYT ZA- 


AWANSOWANYCH POZYCJI 


WOJSK JAPOŃSKICH. 


Z drugiej strony koła chińskie liczyć mają na POMOC FI- 
NANSOWĄ I GOSPODARCZĄ MOCARSTW, QRAZ DZIAŁANIE 
REPRESJI EKONOMICZNYCH WOBEC JAPONII, jakie wynik- 
nąć mogą m. in. z wypowiedzenia przez St. Zjednoczone ukłądu 


handlowego z Japonią. 


ZPR JE OB 


LONDYN, 2 sierpnia. (PAT). 
Ambasador brytyjski sir Rob > 
Craigie odbył dziś po pokoiki 
kolejną rozmowę z dyrektorem 
Kato z japońskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych, ce- 
lem ustaienia programu obrad 
najbliższego zebrania konferen- 
cji japońsko - angielskiej. 


rokowaniami 


| W związku z 
jtientsińskimi na uwagę  zasłu- 
guje dzisiejsze oświadczenie 


rzecznika japońskiego minister 
stwa spraw zagranicznych, któ 
ry stwierdził, że wypowiedzenie 
przez Stany Zjednoczone trak- 
tatu hausdtowego z Japonią. nie 
może mieć żadnego wpływu na 


przebieg rokowań w sprawie 
Tientsinu. 
Rzecznik oświadczył  da!zj, 


że między obu partnerami roz- 
mów w Tokio-panuje wzajem- 
ne zrozumierie i że prace pJo- 
wadzone w poszczególnych pod 
komitetach doprowadziły do o- 
siągnięcia zasadniczej identycz 
ności poglądów co do ogółu o- 
mawianych zagadnień. Otwartą 
pozostaje jeszcze jedynie spra- 
wa wydania srebra chińskiego, 
przechowywanego w bankach 
koncesji międzynarodowych w 
Chinach, której to sprawie, jak 
stwierdził rzecznik, rząd japoń 
ski przypisuje znaczenie nie tyl 
ko gospodarcze, lecz i politycz- 
ne. Rząd japoński stoi na stano 
wisku, że srebro, przechowy- 
wane w Tientsinie i innych kon 
cesjach Chin północnych jest le 
galną własnością rządu tymcza- 
sowego w Pekinie, który, zda- 
niem Japonii, przejął agendy 
dawnej „rady politycznej* Chin 
północnych. 


Napreżenie rumuńsko-węgierskie 


na drodze do pokojowej i całkowitej likwidacji ~ ` 


PARYŻ, 2. 8. (PAT). Havas do 
nosi z Bukaresztu, że naprężenie 
w stosunkach rumuńsko-węgier- 
skich, spowodowane ostatnimi 
zajściami granicznymi zdaje się 
słabnąć odkąd obie strony przy- | 


desłanych z:okręgu, gdzie wyda- 


Irlandczycy zbierają w Ameryce 


pieniadze ma finansowanie teroru w Anglii 


LONDYN, 2.8. (Tel. wł.) :— Z te- 
rytoriam Anglii wydalono dalszych 
jako zagrażāją- 
cych spokojowi publicznemu. 

Ze Stanów Zjednoczonych nad- 


| chodzą wiadomości, że tamtejsi ir- 
| kłamacje te są obecnie badane | łandczycy zbierają pieniądze na u- 
_ przez brytyjskie ministerstwo poczt į prawianie akcji sabotażowej i tero- 


rystycznej na terytorium Anglii. W 
związku z tym ambasador Wieikiej 
Brytanii w Waszyngionie zwrócił 
się do prezydenta Roosevelta z pro 


rzenia te nastąpiły. 


Dziś rano wznowione zostały | Rumunia wyraziła zgodę na pro- 


po krótkiej przerwie, której do- 
magał się rząd rumuński, prowa 
dzone w Sinaia rokowania o urc- 
gulowanie 


między Rumuni ią a Węgrami. 


śbą, aby dalsze zbieranie tych pie- ; 


niędzy uniemożliwił. 

Dzisiaj polcija podczas przepro- 
wadzonej rewizji znalazła ukrytych 
w piwnicy jednego z domów 50 pa- 
czek dynamitu, prawdopodobnie na- 
leżącego do terorystów irlandzkich. 

LONDYN, 2.8, (PAT) — Wezoraj 
wieczorem Plymouth poruszone zo- 
stało sensacyjną wiadomością jako- 
by szef irłandzkiej armii republikań 
skiej Russel znajdował się wśród 


BUDAPESZT, '2. 8. (PAT). — 


pozycję iWęgier powołania mie- 
szanćj komisji wojskowej dla 


stosunków ekono- |zbadania ostatnich zajść granicz 
stąpiły do zbadania raportów, na | micznych i komunikacyjnych po |nych. 


i 


pasażerów  transatlantyku „Man- 
hattan”, który przybył do portu w 
godzinach wieczornych. 


"Nadbrzeże, do którego miał przy- 
być „Manhattań”, otoczone zostało 
kordonami policji, a wszyscy pasā- 
żerowie statku poddani zostali 
szczegółowym: badaniom. W. rezul- 
tącie okazało się, iż pogłoska była 
Tałszywa. 


Jak podaje korespondent dy 
plomatyczny agencji Reutera, 
rząd brytyjski przywiązuje w 
rokowaniach tokijskich dużą 
uwagę do manifestacji antyan- 
gielskich, jakie odbywają się 
ostatnio w Tokio i innych mias 
tach japońskich. W sprawie tej 
ambasador Craigie, precyzując 
dziś'w japońskim ministerstwie 
spraw zagranicznych pogląd 
swego -rządu, oświadczył, że 
wielkie manifestacje antybry- 
tyjskie w Japonii zaważyć mo- 
gą w sposób wysoce niepożąda- 
ny na przebiegu rokowań i że 
rząd japoński z góry musi 
wziąć na siebie odpowiedzial- 
ność za tego rodzaju demon- 
straeje. 

LONDYN, 2 sierpnia. (PAT). 
Odpowiadając na szereg inter- 
pelacji premier Chamberlain o- 
świadczył dziś w izbie gmin, iż 
ambasador brytyjski w Tokio 
otrzymał polecenie energiczne- 
go zaprotestowania wobec rzą- 
du japońskiego przeciw agitacji 
antybryłyjskiej w Chinach pół- 
nocnych. Premiez potwierdził, 
że w sprawie tej rząd brytyjski 
utrzymuje jak najściślejszy kon 
takt z rządami Francji i Stanów 
Zjednoczonych. Informacje, ja- 
koby rząd brytyjski zgodził się 
na wydanie japońcezykom czte- 
rech  chińczyków, _znajdują- 
cych się w areszcie koneesji w 
Tientsinie, jak oświadczył pre- 
mier, nie odpowiadają ' praw- 
dzie. 

'" TOKIO, 2 sierpnia. (PAT)-— 
W czasie walki z sowiecko-mon 
golskimi samolotami w pobliżu 
rzeki Hhalka, został zestrzelo- 
ny samolot japoński. Agencja 
Domei donosi, że w wypadku 
tym zginął podpułkownik szła- 
bu Szimanuki i kapitan fkoma. 


Bułgarzy w Moskwie 
i sowieckich ośrodkach 
przemysłowych 


RZYM, 2.8. (PAT) — Agencja 
Stefani donosi z Sofii, iż 22 parlà- 
nientarzystów bułgarskich udaje się 
niebawem do ZSRR na wycieczkę, 
w której uczestniczy m. in. brat pre 
miera Kiosseiwanowa. Wycieczka 
zwiedzić ma Moskwę oraz szereg so- 
wieckich ośrodków przemysłowych. 


DJ 


Konserwatyści przeciw Chamberlainowi 


(Dokończenie ze str. 1.ej), 
OKREŚLONE RUCHY WOJSK 
W KIERUNKU NA WSCHÓD. 

Potencjalnym ośrodkiem nie- 
bezpieczeństwa jest również Ju 
gosławia. 

Wszystkie te oznaki świad- 
czą e wielkich przysotowa- 
niach, które wymagają gotowoś 
ci. Dła izby gmin byłoby rzeczą 
haniebną wyrzec się tej goto- 
wości, jako skutecznego czynni 


(ka w takiej chwili. 


Churchill nie wątpi w dobrą 
wolę premiera “ Chamberlaina, 


W schronisku dla bezdomnych na |ałe zajść może różnica sądów. 


Odpowiadając premier Cham- 
berlain zajął stanowisko nieprze 
jednane, stawiając kwestię zaufa 
nia. 

— Kto głosować będzie prze- 
ciwko rządowi, ODMÓWI RZĄ- 
DOWI ZAUFANIA — podkreślił 
premier z naciskiem. — Izba, o 
ile interes publiczny będzie tego 
wymagał, może być w każdej 
chwili zwołana, a gdyby uznać 
argumenty opozycji za słuszne, 
trzeba by dojść do wniosku, że 
izba WOGÓLE NIE POWINNA 
SIĘ ROZCHODZIĆ. Naiwne jest 
twierdzenie, że izba może zapo- 


biec wydarzeniom w Europie. 
Austria została zabrana, gdy izba 
obradowała, wojska niemieckie 
maszerowały na Pragę, gdy w 
Londynie toczyły się obrady par 
lamentu. 

* Poprawki, zgłoszone przez 
Greenwooda, są OBJAWEM 
BRAKU ZAUFANIA DO RZĄ- 
DU wogóle, a do mnie, jako 
premiera, w szczególności, wo- 
bec czego- stawiam wniosek, że 
poprawka ta oznacza votum nie- 
ufności, które — mam nadzieję 
— izba odrzuci — zakończył pre 
mier, oklaskiwany przez swoich 
zwolenników. 

Replika Chamberlaina nie 
zamknęła jednak dyskusji, gdyż 
jeszcze szereg mówców zarów- 
no z opozycji, jak i z partii kon 
serwatywnej, zabierał głos. 
Większość tych mówców wyra- 
żała STANOWCZE ZASTRZE- 
ŻENIA przeciwko stanowisku, 
jakie zwłaszcza w drugim swo- 
im przemówieniu zajął premier 
Chamberlain. 

-Miody poseł konserwatywny 
CARTLAND, reprezentujący je- 
denz okręgów w Birmingham, 
w którym posłuje również sam 


premier, wyraził swoje głębo- 
kie zaniepokojenie z powodu 
przemówienia premiera i DO- 
MAGAŁ SIĘ TAKŻE SKRÓCE- 
NIA WAKACJI 

Inny mówca konserwatywny 
MACMILAN oświadczył, iż spo- 
dziewał się, że premier udzieli 
ehociażby zapewnienia, że NA 
WYPADEK RADYKALNEJ 
ZMIANY SYTUACJI ZWOŁA 
ON NATYCHMIAST. PARLA- 
MENT. 

W tym miejscu premier przer 
wał mówey i oświadczył z na- 
ciskiem eo następuje: 

Aczkolwiek nie jest rzeczą 
możliwą, abym się obecnie wią 
zał jakimiś określonymi obiet- 
nicami co do warunków, które 
jeszcze nie zaszły i nie mogą 
być przewidziane, to oczywiś- 
cie, O ILEBY TEGO RODZAJU 
OKOLICZNOŚCI ZAJŚĆ MIA- 
ŁY, nałeżałyby one — moim 
zdaniem — do rzędu tych, któ- 
re określiłbym jako INTERES 
PUBLICZNY. 

Mówca konserwatywny ko- 

mandor BOWER oświadczył, że 
parlament został coprawda zwo- 


ale nie przypuszcza on, aby 
istniało co do tego niebezpieczeń 
stwo w roku bieżącym. NOWĘ 
MONACHIUM JUŻ NIGDY NIE 
JEST MOŻLIWE. GDYŻ NA- 
RÓD BRYTYJSKI NIE ŚCIER- 
PIAŁBY TEGO NIEZALEŻNIE 
OD TEGO, CZY BYŁOBY TO 
MONACHIUM W. SPRAWIE 
GDAŃSKA, CZY TEŻ DALEKIE 
GO WSCHODU. Mówca będzie 
głosował za rządem, ale wyraża 
żal, że-w sprawie tej rząd posta- 
wił kwestię zaufania. 

Po kilku jeszcze przemówie- 
niach, które częściowo również 
wyrażały powątpiewanie co do 
słanowiska, zajętego przez pre- 
miera, izba przystąpiła do for- 
malnego głosowania i WIĘK- 
SZOŚCIĄ RZĄDOWĄ 250 GŁO- 
SÓW; PRZECIWKO 132 GŁO- 
SOM OPOZYCJI POTWIERDZI 
ŁA, ŻE DATĄ ZWOŁANIA PAR 
LAMENTU MA BYĆ DZIEŃ 3 
PAZDZIERNIKA. 


W; toku głosowania zauważa- 
no, że BARDZO ZNACZNA LICZ 
BA POSŁÓW WIĘKSZOŚCI 
RZĄDOWEJ W. GŁOSOWANIU 
UDZIAŁU NIE WZIĘŁA. 


łany za późno w roku ubiegłym,| 
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Do chwili obecnej nawet naj 
więksi sceptycy i najostrzejsi 
krytycy rządu francuskiego mu 
szą przyznać, że wielka ofensy 
wa propagandy  hiflerowskiej 
nie dała żadnego wyniku poza 
załamąniem się paru  jedno- 
stek, nie mających większego 
znaczenia, 

W. czwartek, 20 lipca b. r. 
WELCZEK, -~ ambasador nie- 
miecki w Paryżu, udał się do 
premiera DALADIER, aby go 
poinformować, że zdaniem M, 
S. Z. niemieckiego, rząd fran- 
cuski nie powinien więcej zaj- 
mować się kwestią Gdańska, a- 
ni popierać Polski. Według HI- 
TLERA jest to sprawa we- 
wnętrzna Rzeszy i jeśli Fran- 
cja nie zejdzie z dotychczaso- 
wej drogi, to narazi się na to, 
że Niemcy w pewnej. chwili u- 
znają ją za państwo, które im 
wypowiedzłało wojnę. DAŁA- 
DIER ograniczył się do odpo- 
wiedzi, że informacja ta bar- 
dzo go zainteresowała i że nie 
może powiedzieć nie ponadto, 
zważywszy, że rząd francuski 
ustalił swoją linię póstępowa- 
nia i będzie postępował tak, 
jak nzna za stosowne. 

Od tej chwili nawet stosun- 
kowo najbardziej pesymistycz- 
ni politycy francuscy stwier- 
dzają z całą gotowością, że ko- 
ści zostały rzucone. Wskutek 
tego żaden krok państw. demo- 
kratycznych nie może zmienić 
sytuacji. Jeśli HITLER zaata- 
kuje Polskę, to bez względu na 
to, czy układ francusko - an- 
gielsko - sowiecki będzie podpi 
sany, czy też nie, bez względu 
na to, czy Turcja wytrwa na 
zajętym przez siebie stanowi- 
sku, czy też nie, bez względu 
na możliwość ataku japońskie 
go na Dalekim Wschodzie — 
reakcja państw demokratycz- 
nych będzie zawsze wypływem 
ich zobowiązań, zaciągniętych 
wobec Polski, ponieważ nie mo 
żna prowadzić innej polityki. 

Co więcej, gdy nadeszły do 
Paryża lepsze wiadomości w 
sprawie wypowiedzenia przez 
Waszyngtón układu handlowe- 
go między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Japonią i w kwestii ma- 
jącego lada chwiła nastąpić 
podpisania układu francusko - 
angielsko - sowieckiego, ci sa- 
mi, stosunkowo najbardziej u- 
stępliwi, politycy 
że wszystko to nie skłoni HI- 
TLERA do powstrzymania się 
od ataku na Polskę. Dla niego 
również kości zostały rzucone. 

Hitler wygra ostatnią swoją 
kartę w drodze błyskawiczne- 
go ataku na Polskę w nadziei, 
że zajmie część terytorium pol- 
skiego i zwróci się następnie 
do państw demokratycznych z 
propozycjami pokojowymi 
albo też będzie musiał wszcząć 
rokowania z tymi państwami, 
aby przeobrazić swój przemysł |, 
wojenny w przemysł pokojo- 
wy. Byłoby to dla niego niesły- 
chanym upokorzeniem, ozna- 
czałoby koniec jego rządów 
wśród niedających się wyobra 
zić wstrząsów społecznych i de 
prowadziłoby do osobistej ka- 
tastrofy dyktatora. 


We Francji więc panuje opi- 
nia, że bez wzgiędu na wyda- 
rzenia, które nastąpią w cza- 
sie między dniem dzisiejszym 
a końcem września — w tym 
ostatnim terminie nastąpi atak 


oświadczyli, 


Hitłera na Polskę. Rzeczy uło- 
żyłyby się inaczej, gdyby woj- 
na nerwów, którą prow.udzi 


przeciw państwom demokra- 


tycznym, osiągnęła pomyślny 
rezultat. Ale na to się nie za- 
nosi. 


W Paryżu oczekują wszczę- 
cia propagandy niemieckiej w 
kwestii przyłączenia Alzacji i 
Lotaryngii do Nićmiec. Wiado- 
mo, że w dniu 24 lipca Rúdolf 
HESS wraz ze swoimi współ- 
pracownikami wykończył plan 
programu propagandy, który 
po 1 sierpnia ma być przedło- 
żony HITLEROWI do zatwier 
dzenia. 

Plan polega na tym, aby o- 
świadczyć Francji, że pakt mor 
ski angielsko - niemiecki i uro 
czyste zrzeczenie się Alzacji i 
Lotaryngii przez HITLERA są 
dla „Fiihrera* obowiązujące je 
dynie pod tym warunkiem, że 
Francji i Anglia nie będą się 
mieszały, ani pod względem po 
litycznym, ani ckonomicznym, 
do spraw „niemieckich* w Eu- 
ropie wschodniej, środkowej i 
południowo - wschodniej. Sko 
ro Francja i Anglia nie spełni- 
ły zobowiązań moralnych (1) 
należących się Niemcom w za- 
mian za wymienione wyżej u- 


stępstwa hitlerowskie, to tym 
samym „Führer“ ma prawo 
wystąpić z sajani w tych 
sprawach. - 


Rudolf HESS Ee Mabe E więc 
wszczęcie kampanii na  rzęcz 
plebiscytu w Alzacji i Lotaryn- 
gii, ponieważ Rzesza posługuje 
się ustawicznie oficjalnym ar- 
gumentem, że w tych prowin- 
cjach większość ludności jest 
niemiecka, podobnie jak to o- 
świadczono we wrześniu zeszłe 


Śmietanka policjantów i szp 


W dziale tym umieszczać będziemy najciekawsze artykuły z prasy 
polskiej zupełnie niezależnie od poglądów, jakie wyznają ich autorzy 


BĄDŻMY OPTYMI 


Welczek interweniuje. -- Hitler żąda Alzacji i Lotaryngii. -- Propaganda „poko- ` 
.“ Obawa o Prusy Wschodnie. -- Linia Zygfryda nie powstrzyma Francji 


ga roku w sprawie Sudełów i 
jak to się czyni obecnie w kwe 
stii Gdańska. y 

Plan Hessa ma następujące 
zakończenie: „Jeśli po sukcesie 
niemieckim w Gdańsku niebez 
pieczeństwo polskie przestanie 
zagrażać Niemcom dzięki słabo 
ści państw demokratycznych i 
jeśli wskutek tego we Francji 
wybuchną wewnętrzne zaburze 
nia, to jest rzeczą oczywistą, 
że kwestia Alzacji i Lotaryngii 
słanie się problemem, który 
Reichswehra będzie mogła roz 
wiązać w sposób błyskawiczny, 
czyli w ciągu kilku dni“ (!1). 

Równocześnie rząd francu- 
ski otrzymał wiadomość, że ró 
wnież w. dniu 24 lipca HI- 
TLER polecił M. S. Z. niemiec 
kiemu nakazać wszystkim dy- 
piomatom i agentom hitlerow- 
skim na świecie rozwijać w 
trakcie rozmów urzędowych i 
innych następującą tezę: „Rze- 
sza gotowa jest zgodzić się na 
rozbrojenie pod warunkiem, że 
obecne kwestie sporne wojsko 
we, strategiczne, ekonomiczne, 
kolonialne, będą rozwiązane w 
sposób zadawalający. Zgoda 
ta nastąpi jedynie pod warun- 
kiem, że rozbrojenie uwzględni 
obecny stosunek sił między 
państwami“, Innymi słowy, 
przewaga obecna państw osi 
na polu zbrojeń ma być w każ 
dym wypadku utrzymana. 

Niemcy wysuną również in- 
ny warunek w sprawie swego 
bezpieczeństwa, które ma być 
zapewnione w drodze zawar- 
cia paktu nieagresji z Francją. 
Ze swej strony Włochy mają 
zapewnić sobie bezpieczeń- 
stwo, zawierając podobny pakt 
z Anglią. 


Wiadomo dalej, że to zlece- 
nie „Fiihrera'* zostało wydane 
po długiej rozmowie, którą 
przeprowadził z sekretarzem 
stanu dr. LAMMERSEM. Roz: 
mowa ta obracała się wokoło 
konferencji, którą dr. WOHL- 
TAT przeprowadził w Londy- 
nie. Miały one na celu wyson- 
dowanie terenu w Londynie i 
Paryżu i ożywienie gorliwości 
defetystów w obu krajach. — 
Hitler zaznaczył równocześnie 
w sposób nie pozostawiający 
wątpliwości, że chodzi tu o ma 
newr taktyczny „oportunistycz- 
ny, aby doprowadzić do kapi- 
tulacji państw  demokratycz- 
nych w sprawie Gdańska. — 
W gruncie rzeczy nic się nie 
zmieni w głównych liniach po- 
lityki Rzeszy, które HITLER 
określił w swoich mowach z 30 
stycznia i 28 kwietnia b. r. i 
które odnoszą się do kwestii 
zbrojeń i do polityki zagranicz 
nej. Z chwilą, gdy cele tej akcji 
wyszły na jaw, straciła ona 
wszelkie szanse powodzenia. 

Przypuszczają tutaj, że Niem 
cy zmieniły jeszcze raz pod 
względem strategicznym swój 
plan akcji przeciw Polsce. — 
Głównym przedmiotem troski 
Rzeszy są Prusy Wschodnie, 
które znajdują się w wielkim 
niebezpieczeństwie. HITLER 
cheiałby w sposób błyskawicz- 
ny dotrzeć x Prus. Zachodnich 
przez. Pomorze do Prus Wschod 
nich. Pragnąłby w ten sposób 
nie dopuścić do druzgocącego 
zwycięstwa polskiego w Pru- 
sach (Wschodnich i przede 
wszystkim uniemożliwić zloka- 
lizowanie wojny o Gdańsk. — 
„Fithrer* wierzy, że plan ten 
w razie powodzenia nie pozwo 


Es ów. uikżia mem A śl 


li państwom demokratycznym 
wszcząć wojny Światowej. — 
Wskutek tego 


feldmarszałek « 4 
GOERING ma nie szczędzić ani ~“ 


ludzi, ani materiału wojennego, = =: 


aby osiągnąć ten rezultat, któ- 
ry, zdaniem HITLERA, skłonił 
by Polskę do wszczęcia pertrak 
tacji. 

Plan Hitlera ma na celu wkro 
czenie do Pomorza o sto kilo- 


metrów na południe od Gdań-. _, 


ska frontem o szerokości 50 do `. 


60. kilometrów. Użyje się w tym 


or) 


celu lotnictwa, aby izolować te- „ 


rytorium będące przedmiotem 


153 


ataku, a po tym nastąpiłby ñ- ns 


tak oddziałów  zmotoryzowa- 
nych na Pomorze. Dlatego też 


HITLER przyśpieszył żniwa w 


okolicach nadgranicznych. v 

Należy stwierdzić z nacis: 
kiem ewolucję, która zaszła we 
franenskiej opinii zagranicznej. 


Obecnie dyskutuje się z całkó-. 75 
witym spokojem i zimną krwią 


o operacjach wojskowych fran- 


cuskich, które jeszcze-6 miesię- 
cy temu uważanoby za niemó- =r, 


żliwe. Odnosi się to do ataku 


francuskiego na linię Zygfryda ^ 
na wypadek ataku hitlerowskie < 


go na Polskę. 


Aresztowania, których 


sytuacji. Hamują one kampanię 
dcfetystyczną — pewnych dzien- 
ników. 


Sytuacja, biorąc ogólnie, bar , 
DALADIER ~ 


dzo się wyjaśniła. 
po ostatniej radzie ministrów 
oświadczył: „Panowie, mamy 
prawo pafrzeć 
na sytuacje“, 
(GENOWEFA TABOUTS 

w „Dzienniku Ludowym“). ` 


Szczury podgryzające organizm państw bałtyckich 


przemarszem — zniszczy kraj, | je własny pokój i jedzenie zna- 


Co dnia i ci, co przyjeżdżają 
pociągami z Prus Wschodnich, 
i ci, którzy z duszą na ramie- 
niu prześlizgują się przez zielo- 
ną granicę, kraj Kłajpedzki od- 
dzielającą od Litwy, powtarza- 
ją jednakowy refren: „Niemcy 
szykują się!“ 
` Pakty pisane i podpisywane 
przy dźwiękach hymnów naro- 
dowych Litwy i Rzeszy, słodkie 
słowa pana von Ribbentropa, o- 
fiejalny ton  Wilhełmstrasse i 
dyrygowanej przez nią prasy 
niemieckiej zapewniają Litwę 
o... najszczerszej przyjaźni, o 
tym że po Kłajpedzie już nie 
więcej ,że przeciwnie — Rzesza 
pragnie osłabionej amputacją 
Litwie pomagać, a w każdym 
razie — jeśli „Polska sprowo- 
kuje wojnę, Litwie włos z gło- 

vy nie spadnie“ (dokładnie po- 
wtórzone słowa sławnego 
„wschodniego kemiwòjażera“ 
NSDAP — dr. Kleista, wypowie 
dziane podczas bytności w 
Kownie do jednego z wyższych 
urzędników litewskiego MSZ). 
Ministrowie gabinetu generała 
Czerniusa kiwają głowami i.. 


którego zresztą łatwo z rąk nie 
wypuści. 

Wojskowi litewscy, 
nie ci, najpierwszej wody stra- 
tedzy wiedzą, że zarówno w e- 
wentualnej wojnie niemiecko- 
polskiej, jak i niemiecko - so- 
wieckiej Litwa nie może ostać 
się nienaruszoną, bowiem i 
w pierwszym i w drugin wy- 
padku biogni* przez nią arcy- 
wygodny szlak dla niemięckich 
kolumn zmotoryzowanych. 

Politycy również dysponują 
pewnikami. nie mniej przeko- 


nywującymi. 

Działalność niemieckiego 
„Kulturyerbandu* w Litwie, 
znakomicie zmontowana sieć 


Gestapo i roboty szpiegowskiej 
mają swoją wymowę aż nadto 
przekonywującą. 

Mniej więcej od początku ma 
ja po Litwie uwijają się setki 
agentów niemieckich. Sprzeda- 
ją wirówki, czy lampy karbido- 
we do obór i stainj. czy fajki 
bądź patentowane szelki. Kręcą 
się po wsiach i mieścinach li- 
tewskich bez względu na to, 


nikt już chyba dzisiaj w Litwie|czy znajdują się kupcy na ich 


nie ma złudzeń, że właśnie 
przez ziemie litewskie przewali 
się niemiecka szarańcza, że 
gdyby 'nawet przeszła spokoj- 
nie, to zgłodniała samym 


towar, czy nie. A kręcąc się o- 
powiadają o tym, jak w Niem- 
czech chętnie przyjmują ludzi 
do pracy w gospodarstwach rol 
nych, jak każdy robotnik dosta 


| 


O O 


komite i pełne odzienie raz na 


| sezon i 70 reichsmarek -miesięcz 
nawet į nie... - 


Liczb dokładnych tych naiw 
nych, którzy uwierzyli, ustalić 
nie sposób. 

Zakrawa to na fantastyczną 
groteskę, a jednak całe Kowno 
jest w rzeczywistości podzielo- 
ne na rejony, te z kolei na dziel 
nice, a te na komórki i domy. 
Każdy dom kowieński jest pod 
czujną „obserwacją agenta Ge 
stapo. Analogicznie zresztą 
przedstawia się sytuacja w Ry- 
dze. Nie darmo Berlin wysyła 
tam nie tylko co zdolniejszych 
dyplomatów, ale „śmietankę“ 
policjantów i szpiegów. 

Obserwując to wszystko z 
boku nie sposób oprzeć się ja- 
kimś znajomym - reminiscen- 
cjom, podobny ton rozzuchwa- 
lonej niemezyzny już dobiegał 
uszu Europy, stał się wstępem 
do tragedii narodu czeskiego. 

Czy wobec tego szukać dal- 
szych analogii i wierzyć, że... 
Litwa ustąpi? 

Dla wielu łudzi polityka rzą- 
du litewskiego może wydawać 
się conajmniej dziwna, wielu 
innych, którzy znają kulisy ak- 
cji niemieckiej w tym kraju, 
zdumiewa się, że rząd nie decy- 
duje się na rozbicie tej akcji, 


tym łatwiejsze 
jest ona bynajmniej tak spoi- 
sta, jakby to na pierwszy rzut 
oka E 

Polityka rządu gen. R me ak 
sa jest najprawdopodobniej w 
100 procentach przemyślana — 
Społeczeństwo Litwy dzisiej 
szej, 


a kraj 
wręcz fanatycznie, wreszcie ar* 
mia. Obok estońskiej, to druga 
armia nad Bałtykiem z prawdzi 
wego zdarzenia, żołnierz .pod 


każdym względem  wartościo- 
wy, wyekwipowany, raczej do- 


datnio, dowodzony przez aibit: 
nych oficerów. 


Oczywiście, przy chłodnej roz * 
wadze litewskiej nikt tu nie łu. = 


dzi się, że mimo tych walorów 
i armii i społeczeństwa, Litwa 
mogłaby stawić opór potężne: 
mu przeciwnikowi, ale þo- też 
Litwa, podobnie jak jej partneż 
rzy z Ententy Bałtyckiej wojńy 
nie szuka, zaczepiona jednak, 
trudno uwierzyć, aby 


doko='v 
nywa się obecnie we Francji w=" 
związku z aferą ABETZA bar-* 
dzo ułatwiają korzystny rożwój”' 


optymistycznie 


iegów 


zresztą, że nie coy 


można to śmiało powie-- «* 
dzieć — niemców nienawidzi; : 
swój i wolność kocha: 


poddała = 55 


4 


Cht 


się, mimo niewątpliwej psycho ==" 


zy, propagandy i podgryzania 

organizmu państwowego od we 

wnątrz, coostatnimi czasy seb 

się w państwach bałtyckich; 

niestety, 
(W. P 

w „Kurierze Polskim“). 


chlebem Sona DZ 


, 


3 SIERPNIA 1914 R. 
Niemcy wypowiedziały wojnę Fran- 
cji, a wojska niemieckie wkroczyły na 


obszar Belgii, pogwałciwszy neutral- 
ność tego państwa, uświęconą między- 
'narodowymi traktatami, podpisanymi 
również przez Niemcy. Belgia postano- 
wiła się bronić i zwróciła się o pomoc 
"do gwarantów swej neutralności — 
Francji i Anglii. i 
Anglia wystosowała do Niemiec ul- 
timatum z żądaniem zaprzestania kro- 
ków wojennych przeciw Belgii i wyco- 
-fania wojsk z obszarów tego państwa, 
rgrożąc wypowiedzeniem wojny. Rów- 
noczenie ogłosiła mobilizację swej ar- 
„mił lądowej. y 
W związku z tym kanclerz Rzeszy 

THEOBALD BETHMANN - HOLL- 
WEG nazwał traktat © neutralności 
Belgii „świstkiem papieru“, niegodnym 
tego, by stał się przyczyną wojny mię- 
dzy Niemcami a Anglią. 


Uroczystość zbrałania organizacji 
związków strzeleckich z polskimi dru- 
żynami strzeleckimi w Oleandrach 


w |żarne burzą, jak 


Na parowcu norweskim „Vigrid” 


DD 


3. VIII. —.GŁOS PORANNY — 1939. 


DLA POLSKI - 


O DEREN WODNO aj 


użyczony nam przez Stany Zjedno- 


płynie do Polski cenny gaz helium, 


czone. Gazem tym zostanie wypełn icny balon stratosferyczity. Zaletą, helium jest jego niepalność, co daje 
gwarancję bezpieczeństwa. Widzimy moment załadowywania butli -z "helium na pokład parowca „Vigrid”, 
ktćry w połowie sierpnia zawinie do Gdyni. r 


Zamordowanie Jauresa 


Pierwsza wielka ofiara polityczna: zawieruchy wojennej 


Dzień 31 lipca t914 roku w Pa 
ryżu. Powietrze jest parne i cię- 
sytuacja w Euro 


Krakowie. Z członków obu organizacji pie. Mord w Sarajewie zaostrzył 


zorganizowana została 1 kompania ka- 
drowa wojska polskiego. W jej skład 
weszli uczniowie szkół 
związku i drużyn strzeleckich. 

Do stojących naprzeciw siebie szere- 
gów obu organizacji wojskowych — 
przemówił komendant główny JÓZEF 
PIŁSUDSKI stwierdzając ostateczne 
zespolenie się wszystkich członków w 

. szeregach wojska polskiego. Symholicz 
'nyńf wyrazómi połączenia obt'związ- 

"ków wojskowych była wymiana znaez- 
ków pomiędzy strzelcami (orzełki), a 
drużyniakami (owalne blaszki) 

Po wymianie znaków związkowych, 
wygłosił Piłsudski do oddziału history- 
ezne przemówienie: 

„Żołnierzel.. Spotkał was ten ra- 
szczyt niezmierny, że pierwsi pójdzie- 
cie do Królestwa i przestąpicie grani- 


© €ę rosyjskiego zaboru, jako czołowa a | el 
idącego | W takiej chwili grozy 


kolumna wojska polskiego, 
walczyć za oswobodzenie Ojczyzny. — 


| Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, 


jakie macie zamieść. Wszyscy jesteście 
żołnierzami. Nie naznaczam szarż, ka- 
żę tylko doświadczeńszym wśród was 
pełnić funkcje dowódców. Szarże uzy- 
skacie w bitwach. Każdy z was może 
zostać oficerem, jak również każdy 0- 
ficer może znów zejść do szeregow- 


"€ów, czego oby nie było... Patrzę na 


was, jako na kadry, z których rozwi- 
nać się ma przyszła armią polska i po- 
zdrawiam was jako pierwszą kadrową 
kompanię*. 

Zorganizowana kompania udała się 
na kwaterę, gdzie w pogotowiu ocze- 
kiwała rozkazu do wymarszu. 

Konferencja komisji skonfederowa- 
nych stronnictw niepodległościowych z 
delegatami lwowskiego centralnego ko 
miteta - narodowego, grupującego „w 


` swym składzie stronnictwa prawicowe 


j umiarkowane Galicji wschodniej. — 
Rolę, dominującą w Iwowskim central- 
nym komitecie narodowym odgrywała 
* narodowa demokracja. 
Celem przeprowadzonej konferencji, 
podczas której główną rolę ze strony 


oficerskich |ki mieli jeszcze 


ciele, 


powoli dojrzewający kryzys. — 
W, połowie lipca ludzie i dzienni- 
swój normalny 
wygląd, ale po ultimatum, wysto 
sowanym przez Austrię do Ser- 
bii, i ludzie i gazety z dnia na 


(dzień zmieniali swe oblicze. — 


Dzienniki drukowały podnieca- 
jące artykuły, ludzie mieli nie- 
spokojny wzrok. Nastąpiły pierw 
sze powołania i na wszystkich 


ustach drżało trwożliwe pytanie: 
Wojna? 


Przyjaciele pokoju przeżywali 


ciężkie chwiłe. Usiłowanie oca- 


lenia pokoju w ostatniej chwili 
wymaga niepospolitego wytęże- 


nia sił fizycznych i duchowych. 
Wódz socjalistów Jan Jaures, 
człowiek dźwigający szósty krzy 


żyk na barkach, zdawał się być 
i niebez- 
pieczeństwa, najbardziej powoła 
nym do tego, by w jego ręce zło- 
żeńo wszystko zaufanie i wszel- 
kic nadzieje. Twarda, krzepka, 


barczysta postać chłopa z połud 


niowej Francji, twarz okolona 


rozłożystą brodą, oczy dobre i 


pełne ognia, szlachetny duch w 
pełnym sił żywotnych i 
mocy. 

Trybun krdowy nie pozosta- 
wia profesorowi filozofii ani jed 
nej wołnej godziny. Minęły cza- 
sy studiów nad filozofią niemiec- 
ką, mądrością helleńską i dzieja 
mi Francji. Minął czas wałki 0 
DREYFUSSA, ofiarę francuskie- 
go prawa wojskowego, minął 
czas pracy wychowawczej dła 
przyszłości socjalizmu i demo- 
kracji. Wydarzenia współczesne 
pochłaniają wszystkie plany: na 
dalszą metę, chwila bieżąca wy- 
maga” całego człowieka. Jaures, 
który zwalczał trzyletnią służbę 
w wojsku, ale który w swej „No- 
wej armii“ walczył o milicję na- 
rodową i o obronę narodu, ten 
sam Jaures, ten międzynarodo- 


K. S. S. N. odegrał IGNACY DASZYŃ- | Wiec, który w wolności innych 


SKI, ze strony kom. centr. 


STANI- | narodów kochał wolność własne- 


SŁAW GRABSKI — było usiłowanie |g0 narodu, i który dlatego był 
powstrzymania K. S. S. N. od zbyt Po- | narodowcem, ponieważ w naro- 


chopnych decyzyj w sprawach wojsko- 
wych i politycznych. "W imieniu cen- 
tralnego komitetu narodowego STANI- 
SŁAW GRABSKI oświadczył się za wal 
ką zbrojną z Rosją, jednak termin wy- 
słąpienia polskich oddziałów wojsko- 
wych uzałeżniał od położenia wojenne- 
go i ogłoszenia gwarancji zabezpiecza- 
jących „interesy polskie. przez Austrię. 
Ponieważ K..S; S.-N: stała na stanowi- 
sku, że najlepszą gwarancją są własne 
siły, do których organizacji postano- 


wiono za wszelką cenę dążyć i nie | mienia między obu ugrupowaniami nie których ostatnie spojrzenie pa- 
chciała czekać na gwarancje Austrii zj 


dzie widział skarbnicę kultury 
ogółnołudzkiej ten 


t 
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wielki | 
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godzin dzieli go od chwili, kiedy 'mordercę, są przymknięte. 
będzie musiał wypowiedzieć się|. — Proszę panów — pada orze- 
za wojną i oporem. czenie lekarza — pan Jaures nie 
Krótki dystans czasu, który u- |żyje! 2% 
życzony. był pokojowi, należało| Lotem błyskawicy rozchodzi 
wyzyskać. Narady, audiencje u|się wieść po Paryżu. Zbiera się 
prezesa ministrów VIVIANIEGQO, |rada ministrów, która przy po- 
praca przy „biurku redakcyjnym mocy  rozplakatowanej odezwy 
„Humanite* luzowały się wza-; daje wyraz swemu najgłębszemu 
Jeme - >... ohurzeniu. Setki tysięcy ludu pa 
iWyczerpany pracą zasiadł najryskiego milczą wstrząśnięte i 
krótko w położonej w pobliżu | oburzone, czując, że wraz z tym 
redakcji na rogu ul. Montmartre | żołnierzem pokoju umarł sam 
małej kawiarni Croissant. Jadł, | pokój. Wojna światowa zażąda- 
a.myśli jego krążyły dokoła wieljła pierwszej ofiary. Za tą pierw- 
kich problemów jego narodu i|szą ofiarą pójdą miliony innych. 
Europy, którą kochał wraz z jej| Kim był zbrodniarz? Nikomu 
bujnie rozkwitającą kulturą wie|nie znany, poszczuty młody czło 
lobarwną, jej wielkością i jej głu| wiek Raul VILLAIN. Matka te- 
potą. Rozmawiał z Janem LON-|go zaledwie: trzydziestołetniego 
GUETEM, zięciem Karola MAR- |człowieka przebywała „w domu 
KSA, mądrym i dowcipnym a-|obłąkanych, a jego własne ner- 
dwokatem klasy robotniczej Pa-|wy również nie były zbyt mocne; 
ryża, i Piotrem RENAUDELEM, |fanatyzm zaś nie znał żadnych 
o masywnej postaci i jak on wy-|hamułców. Podżegające artyku- 
wodzącym się z chłopów mówcą |ły nacjonalistycznych dzienni- 
ludowym i taktykiem partyj-|ków, mowy poselskie podpala- 
nym. Szybka była wymiana słów. |czy wojennych ogłupiły tego czło 
Myśli były wzburzone. wieka, stojącego z dala od poli- 
Po jedzeniu krótka przerwa.jtyki, i kazały mu dopatrywać 
Jaures opiera się na poręczy |się w Jauresie wroga ojczyzny. 
krzesła. Siedzący przy sąsied-| * Taki los spotkał Jana Jaure- 
nim stoliku wraz z młodą żoną |sa, podobny do tego, który póź- 
redaktor „Bonnet Rouge* DO-|niej spotkał niemiekiego męża 
LIE przystępuje do stolika i po- |stanu Waltera RATHENAU. — 
kazuje socjalistom fotografię. |Obaj z największym zaparciem 
— Moja córeczka — powiada. |się i płomienną miłością służyłi 


— Czy wolno i mnie popa-|swej ojczyźnie, a tym samym 
trzeć? sprawie pokoju. Obu zaszczuto 


Dofić podaje Jauresowi foto-|ma śmierć i obaj, nic nie przewi- 
grafię swego dziecka. Jaures 0-|dując, na parę tygodni przed 
głąda i mówi szczęśliwemu ojcń | śmiercią wywróżyli sobie śmierć. 
kilka miłych słów. Jest godzina | Obaj padli z rąk ludzi, którzy ko 
9 m. 40 wieczorem. ` |go innego chcieli: z wać; 

Lekki wietrzyk wieczorny. u-|chcieli zamordować wrogów oj- 
chyla firankę w oknie po lewejjczyzny, a zgasii życie najpło- 
stronie od wejścia, przy którym |mienniejszych patriotów. Ź 
to oknie przy: stoliku siedzi Jau- - W. szowinistycznym zamęcie 
res i jego dwaj towarzysze. Na-|ezasu powojennego zwołniono 
raz z poza firanki wysuwa sięj VHsLAINA w 1919 roku. IWsze- 
ręka z rewołwerem. Padają dwajlako w roku 1924 - powróciła. 
strzały. Rozłega się krzyk ko-|Francja do swych najlepszych 
biecy: ; i tradycji, Jana Jauresa umiesz- 

— Trafiono w Jauresa! czeno w. Panteonie obok najwię- 

Jaures pada twarzą- na' białą | kszych ludzi Francji. Za trumną 
serwetę stolika. Na szyi widać| Jauresa kroczyli nie tylko ludzie 
niewielką czerwoną plamę. Wraz jutytułowani i udekorowani, lecz 
ze strumykiem szkarłatnej krwi! pociągnął cały lud Paryża. Ucz- 
uchodzi życie wielkiego trybuna |niowie szkoły jego, tej szkoły 
ludu francuskiego. powszechnej + (Ecole Normale), 

Następuje nieopisane zamie-|która tyle najlepszych duchów 


Jean Jaures stanął przed najcięż szanie. RENAUDEL usiłuje rato- |dała Francji, wspominali Jaure- 


szym problemem swego życia. 


} 
j 


wać Jauresa. Jedni rzucają-się,|sa z-pietyzmem-i miłością już w 


Jeszcze na krótko przed tym by wezwać pomoc lekarską, dru- |tych dniach, kiedy fale wzajem- 


na kongresie socjalistycznym w dzy rzucają się w pogoń za mor-|nej nienawiści narodów jeszcze |. 
swoim głosem |dercą. Nadbiegają wzburzeni ko | wysoko piętrzyły się. W. dniu za- 


Bazylei grzmiał 


mówcy wiecowego na. rzecz po-|ledzy z pobliskiej redakcji ,„Hu- | wieszenia broni złożyli 


koju, a oto może kilka zaledwie 
VIET J OE TAE TFTP a EE 


wystąpieniem zbrojnym, do porozu- 


doszło. 


j 


+ 


oni na 
manité“. Zjawia się zamieszkały | mogile Jauresa wieniec, na któ- 
w pobliżu lekarz. Za późno! Jau-|rego szarfach były dwa napisy: 
resa ułożono na szerokim stole. |.„Fym, którzy padłi w wojnie“ i 
Serce coraz wolniej bije. Oczy, | „Janowi Jauresowi*. - 

| "Gdyby Jaures żył, ukończyłby 
: w. dniu 3 września r. b. 80 lat , 


dło na zaślepionego nienawiścią 


Niemcy Tyrolu włoskiego, którzy 
stali się przedmiotem niesprawiedli- 


'wego targu, mają jeszcze jeden po- 


| 


wód urazy do Hitlera. Nie tylko, że 


. |ich zdradził, zachęcając ich do wie. 


ności drogą szerzenia propagandy 
przez szereg lat, ale także zadenun- 
cjował ich przed policją włoską. 
Z okazji uroczystości 50-letnich 
urodzin Fuehrera, około 15000 
tyrolczyków skierowało do”niego 
adres hołdowniczy. Otóż teraz do- 
wiedziano się, że Hitler za póśred- 
niectwem Gestapo  zdkomunikował 
po próstu Rzymowi nazwiska i 
miejsce zamieszkamia tych zbyt 
gorliwych jego zwolenników, a 0. 
V.R. A. {tajna policja włoska) wie 
teraz, do kogo P zabrać. i 


Znany ze swej ekscentryczności 
król bawarski Ludwik VI spotkał 
w. czasie jednej z wycieczek po kra- 
ju beznogiego wieśniaka, włokące- 
go się o kulach. `  _ . j 

| — Gdzie straciliście nogę? -— za- 
pytał go król. KAPA 

— Pod Sedanem, . 
` — A nie poznajecie mnie? 

= Nie. 

— Ja jestem przecież królem ba- 
warskiń, waszym wodzem. 

Wieśniak kaleka  zasałutował i 
ryknął: T 

— Ja wciąż walczyłem w pierw- 
szej linii, nie dziw więc, żem wa« 
szej królewskiej mości nie widział. 


| % i 
Szkot Mac Cluskey przychodzi do 
fotografa. 

'— Chciałbym stotografować mo- 
łe dzieci. Ile to musi kosztować? 
— Dwa szylingi za tuzin. < 

+ -—.Well, przyjdę tu do pana za 
dwa lata. Na razie mam tylko dzie- 
sięcioro! , 


Na plaży siedzi jakiś mały, chu- 
derławy jegomość w binoklach ze 
swą małżonką, potężną, stukilową 
niewiastą. i 
Nagle odwraca się i mówi do sie- 
dzących za nimi dwuch młodzień- 
ców: 

z Panowie, jeśli nie przestanie- 
cie w tej chwili żartować sobie z 
mojej żony, to będziecie mieli z nią 
do czynienia! 


ności? 
— 989 
— Recepta lekarska, pisana pió- 
rem z urzędu pocztowego w starym 
rozklekotanym Fordzie, jadącym 
szosą podmiejską! } 


* á 
adres dziękczyany. 
— Za koncert na. Starym - Miet- 
cie? 
— Nie!.Za to, że 
nie mówił, 


* 
jest szczyt nieczytel- 


© polityce me 


Niemcy aresztowali 


-_ działacza polskiego 


BERLIN, 2.8.. (PAT) — „Nowigy 
Codżienne” donoszą, że w ub. sobo- 
tę dnia 29 lipca b. r. aresztowany 


'został w Bochum kierownik dzielni- 


cy 3 związku połaków w Niemczech 
(Westfalia i Nadrenia) p. Michał 
Wesołowski. 


Ribbentrop 

w Salzburgu 
na urlopie wypoczyn- 
kowym 


BERLIN, 2.8. (PAT) — -Ministet 
spraw zagranicznych von Ribben- 
trop, który powrócił onegdaj z Bay- 
reuth do Berlina dła załatwienia 
spraw bieżących, odjedzie jutro, jak 
słychać, do Salzburga, gdzie kon- 
tynuować będzie swój urlop. 


~ 
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DYŻURY APTEK. Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: Sadowska - Dancerowa, 
(Zgierska 63); W. Groszkowski (1 
Listopada 15); T. Karlin (Pifsuà- 
skiego 54); R. Rembieliński (An 
drzeja 28); J. Chądzyńska (Piotr- 
kowska 165); E. Miller (Piotrkow- 
ska 46); G. Antoniewicz: (Pabianic- 
ka 56); J. Unieszowski (Dąbrow- 
ka 24a). 


816 DOROŻEK. — Według da- 
nych wydziału podatkowego zarzą- 
du miejskiego w pierwszymi pćiro- 
czu roku bieżącego na terenie Ło- 
dzi kursowało: dorożek konnych — 
316, wózków ręcznych — 378, wo- 
zów — 459, platform — 500, reso- 
rek — 303, furgonów — 317. 

Z powyżej podanych jest ogumio- 
nych: wozćw — 19%, platform — 
384, resorek — 89, furgonćw — 
242; razem — 883. 


` KONTROLA ZAKŁADÓW, PRZE 
MYŚŁOWYCH. — Z ramienia in- 
spektoratu pracy zarządzona zosta- 
ła szczegółowa kontrola zakładów 
przemysłowych, mająca .na celu 
sprawdzenie stanu urządzeń sani- 
tarno - porządkowych, w szczegół- 
ności zaś urządzeń wentylacyjnych, 
„ce jest nieodzownym warunkiem 
normalnej pracy w dhie upalne. 

Równocześnie kontrola ma na ce- 
lu sprawdzenie, czy w okresie let. 
nim (urlopów) przeprowadza się re- 
mont urządzeń, zabezpieczających 
od wypadkćw przy pracy. 

W poszczególnych wypadkach u- 
jawnionych niedbalstw, sporządza- 
ne zostają protokuły i wydawane 

- nakazy remontowe. 


Rewizja cennika 
mąki i pieczywa 


Ostatnio na rynku zbożowym za- 
równo w Łodzi, jak i całym kraju 
zanotowano wydatną zniżkę cen 
zboża, w szczególności żyta i psie- 
niey. 

W związku z tym piodctawichiie 
spożywców w komisji cennikowej 
podjęli inicjatywę u władz staro- 
ścińskich w kierunku przeprowadze 
nia kalkulacji produkcji pieczywa i 
ewentualnej rewizji, obecnie obowią 
zująćego cennika. 

W sprawie tej odpowiednie decy- 
zje powzięte zostaną w najbliższym 
już czasie. 


Ulica Naftowa 
zostanie uporządkowana 


Odbyte ostatnio ćwiczenia straży 
ogniowej na ul. Naftowej wykaza- 
ły, iż ulica ta w obecnym stanie u- 
` rąga wymaganiom bezpieczeństwa 

pożarowego, ruchu drogowego i-o-) 
brony przeciwlotniczej, Znajdują się 
na niej składy materiałów pędnych. | 
Ulica ta jest poza tym b. wąska, a 
„ustawione przez firmę „Karpaty”, 
pośrodku jezdni, szyny dla uniemo- 
„ żliwienia ruchu prywatnego, nutrud- 
niają dojazd. 
„ W: dniu wczorajszym na ul, Nat- 
tową zjechała specjalna komisja 
przedstawicieli władz administracyj 
nych, wojskowych, policji i straży, 
„która po oględzinach wydała zarzą- 
dzenie w sprawie usunięcia niedo- 
magań. Niezależnie od tego komi- 
sja wystąpi do zarządu „miejskiego 
z z wnioskiem o poszerzenie ulicy. 


TWO ŻYD. STUD. FiL. i T-W0 
MEDYKów. ŻYD. U. J. K. 
WE LWOWIE 
urządza w bieżącym sezonie 
KOLONIE TURYSTYCZNO 
WYPOCZYNKOWE 
w Krościenku n.-Dunajcem 
i 
w Jaremczu n.-Prutem. 
Komfortowe pensjonaty, wikt: wy- 
kwintny pięciorazowy, gry MA 
— WẸ, radia, czytelnia czasopim itd. 
50 proc. indywidualne zniżki- ko- 
lejowe. 
`- Zgłoszenia i informacje. 
Stanisława 5. 
"Łódź, M. Prypis, Zawadzka 21, 
m. 0, tel. 152-25, g. 3—1li 14—16. 
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25 lat temu yz a A Poka Kadrowa... 


Wszystkie siły dla obrony kraju! 


Odezwa prez. Kwapińskiego do mieszkańców naszego miasta 


W. dniu wczorajszym. prezy- 
dent miasta płaer odezwę. na- 
stępującej treści: 

Obywatele! 

Dwadzieścia 
dnia 3 sierpnia 


+; 


pięć lat. temu, 
1914 roku, w 


chaosie rozpoczy nającej. się naj. 


większej wojny. w- dziejach 
świata, rozległ się głos, polskiej 
komendy wojskowej do polskie 
go żołnierza skierowanej: „Żoł- 
nierze! Spotkał was ten; za- 
szczyt niezmierny, że pierwsi 
pójdziecie do Królestwa i prze- 
stąpicie granice rosyjskiego za- 
boru, jako czołowa kolumna 
wojska polskiego, idącego wal- 
czyć za oswobodzenie ojczyż- 
ny“. 

Istotnie trzy, dni po tym pierw 
sza Kompania Kadrowa wyru- 
szyła z krakowskich Oleandrów 
do wałki o niepodległość - Pól- 
ski. 

"Znaczenie tego faktu było ol- 
brzymie i niezwykłe: doniosłe 
w skutkach. Żołnierze Pierw- 
szej Brygady nawiązywali do 
najszczytniejszych - ideałów In-- 


surekcji Kościuszków skiej, Po- 
wstania Listopadowego i Po- 
wstania: Styczniowego. Ich wal 
ka wyrastała „bezpośrednio z 
walki „bojowców „1905 .— 1906. 
Byli tym. szczęśliwsi, iż walka 
ich zakończcna. została zwycię- 
TEDE  RROO ZOT CT Z TORO 
Czy bolą i pałą cię. nogi? 
Bezbolesne usuwanie odcisków 
i piekącej twardej skóry 
imie” z-kąpielą nóg (Pedicure) 


1.30 


Zabiegi wykonują pierwszorzędne 
siły fachowe. 
GABINET LECZNICZEJ KOSMETYKI 


„ ELITE” 


Piotrkowska 86, tel. £59-28 
PORADY BEZPŁATNE : 


Manicure 75 gr. 


sko: dzięki orężnemu czynowi 
polaków Państwo Polskie stało 
się rzeczywistością. 


Cel walki owej armii polskiej 
Józef Piłsudski w swej odezwie 
jako Komendant Główny Woj- 
ska Polskiego określił wyraź- 
nie: 

„Kadry armii polskiej wkro- 
czyły na ziemię Królestwa Pol- 


| 


skiego, zajmując ją na rzecz jej 
właściwego gospodarza — Lu- 
du Polskiego, który 


krwawicą użyźnił i wzbogacił. 
Zajmują ją w imieniu Władzy 
Naczelnej Rządu Narodowego. 
Niesiemy całemu Narodowi roz 
kucie kajdan, poszczególnym 
zaś jego. warstwom warunki 
normalnego rozwoju“. 

Chwila, którą przeżywamy, 
nakazuje nam w sposób zupeł- 
nie wyjątkowy, z dumą z prze- 
szłości i z wiarą w przyszłość 
obchodzić tę  ćwierćwiekową 
roczhicę.- 
wyruszyła wówczas z murów 
Krakowa, stały się dziś własnoś 


cią całej Polski. Głoszą one, iż 
siła militarna decydować musi 
o istnieniu państwa i że pań- 
stwo opierać się musi na naj- 
szerszych masach swych obywa 
teli. 


W: tym dniu historycznym 
wszyscy uświadomić sobie miu- 
szą, iż osiągniemy zwycięstwo 
tylko w oparciu społeczeństwa 
o siłę armii z jej Zwierzchni- 


„kiem Panem Prezydentem Rze: 


Ideały garstki, która | 


ją swą | czypospolitej i Naczelny m Wo- 


dzem Marszałkiem Śmigłvm - 


Rydzem na czele. 

W dniu uroczystości krakow 
skich we wszystkich miejscach 
Polski, a więc i w naszej Łodzi 
wzmóc się musi świadomość ko 
nieczności oddania wszystkieh 
sił dla obrony kraju i dla pra- 
cy codziennej ku jego pożytko- 
wi. 

Cześć bohaterom walki o nie 
podległość Polski! 

Prezydent miasta Łodzi 
Jan „Kwapiński. 
Łódź, dnia 3 sierpnia 1939; r. 


Akcja budowy schronów w Łodzi 


Przygotowywane SĄ pomieszczenia pod- 
ziemne dia około 200 tys. osób cywilnych 


Prace nad  rozplanowaniem 
schronów przeciwłotniczych w 
naszym mieście posuwają się 
szybko naprzód. "W terminie, 
ustalonym przez władze cen- 
tralne, t. j. do 1.sierpnia r. b.. 
zostały zakończone wszystkie 

prace przygotowawcze, 
prowadzone przez sztab specjal 
nie przeszkolonych w. dziedzi- 
nie OPLG inżynierów, architek 
tów i techników. Flany opTraco» 
wane zarówno dła domów pry- 
watnych, w których wybudowa 


ne zostaną schróny, jak i dła:t. 


źw. prześtrzeni wolnych, prze- 
widzianych: dla 
budowy wielkich schitońów pu- 


hlicznych oraz rowów strzelec- 


~ kich. 
Niezależnie od prac, rózpoczę 
tych we własnym zakresie 


Fprzez. wielu właścicieli domów, 


którzy przedstawili do zatwier- 
dzenia władzom plany budowy 
schronów, wzgl., przebudow Y 
piwnic i istniejących pamiesz- 
czeń na schrony, magistrat wy 
dał zarządzenie, zmierzające do 
budowy Wach 


|Na upał da jedyna 
MZa dwudziestkę kup PINGWINA. 


Przed 25 rocznicą: 


; PMH plakatu, rydadigo pr zez główny komitet 


onym legięgowege 


zjazdu sierp- 


riowega w Krakowie, 


schronów. 


w parkach, 
a mianowicie w parku im. Po- 
niatowskiego oraz w parku a. 
Marsz.” Piłsudskiego. 


Z otrzymanych przez nas in- 
formacji o przebiegu i wyniku 
dotychczasowych przygotowań 
do obrony cywilnej ludności na 

wypadek wojny, 

wynika, że wydział techniczny 
magistratu wespół z inżyniera- 
mi i,zw. inżynierów budowla- 
nych i stow. architektów R. P., 
zbadał w ciągu lipca 2.300 nie- 
ruchomości. których kubatura 
przekracza 2.500 m. sześc. Sta- 
nowi to około 

80 procent wszystkich nierucho 

mości, 

posiadających taką kubaturę. 

W 1.500 z pośród zbadanych 
domów 
piwnice będą mogły być przy- 

stosowane na schrony, 
po dokonaniu odpowiednich 
przeróbek. 


W nieruchomościach pozosta 
łych (około 1.000 domów) zo- 
staną zbudowane specjalne 
schrony podziemne. 

Schrony przebudowane z piw- 
nie 


p A Z, 


Sa e z 


będą mogły w razie -ataku na 

Łódź 

pomieścić około 100.000 osób. 

|Schrony podziemne w. pozosta- 

łych- domach — około 70.000 
osób. 

W ten sposób ogółem 
w schronach prywatnych be- 
dzie mogło znaleźć w razie po- 
trzeby schronienie 170 tysięcy 

mieszkańców. 

Zarząd miejski ze swej stro- 
ny zbuduje schrony, o ile na ta 
się znajdą szybko pieniądze, 
dla kilkunastu tysięcy miesz- 
kańców, reszła ludności będzie 
musiała skryć się w razie ata- 
ku do rowów strzeleckich, któ- 


re zbudowane będą w ostatniej 
chwili. i 
Należy podkreślić, że nieza- 


leżnie od tego, władze miejskie 
przesłały do władz centralnych 
plan budowy schronu masowe- 
go na 100.000 osób, który jed- 
nocześnie będzie pierwszym od 
cinkiem „metra“ łódzkiego. 
Gdyby plan ten został zreali- 
zowany, 
Łódź miałaby ogółem schrony 
na około 300.000 osób, czyli dła 
prawie połowy swych miesz- 
kańców. T 


Lustracja Balut 


Liczne protokuły za brudy w sklepach 


Wczoraj w godzinach przedpołu- 
dniowych łódzkie władze admini- 
stracyjne dokonały lustracji porząd 
kowo-sanitarnej na terenie komisa- 
riatów I i [jI (Bałuty), 

Wydano szereg doraźnych za- 
rządzeń, przy czym szczególną uwa 
gę zwrćcono na handel uliczny na 
Bałutach, który w okresie letnim 
pesiada wielkie znaczenie dla' zdro. 
wotności publicznej w. tei dzielnicy. 

W wyuiku lustracji sporządzono 
kilka protokułów za sprzedaż owo- 
ców i artykułów spożywczych w 
stanie autysanitarnym. Wobec tego, 
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że w jednej z owocarni przy ulicy 
Franciszkańskiej stwierdzono atam 
zagrażający zdrowotności publicz- . 
nej, wydane zostało zarządzenie na- 
tychmiastowego opieczętowania te- 
go sklepu. 

Następnie  zlustrowano . rynek 
przy ul. Łagiewnickiej, Rynek Ba- 
łucki i Rynek  Tanfaniego, gdzie 
rćwnież wydano szereg doraźnych 
zarządzeń, polecając - spisać proto- 
kuły właścicielom stoisk za nieda* 
stosowanie się do przepisów sani- 
tarno-porządkowych. (1) 


POCIĄG TURYSTYCZNY do FRANCJI i SZWAJCARII 


| BUDAPESZT, WENECJA, NICEA, PARYŻ, ZURICH, MBDJOLAN, 


26/VIII 


zł. 395. 


Zapisy i informacje: Waśoms-LiisiCook, Biotrkowska 68, tel. 170-70 


s 3. VIII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Wczoraj 
w tŁedzi... 


W fabryce firmy I. K. Poznański 
przy ul. Ogrodowej 17 tryby maszyny 
zmiażdżyły dłoń 36-letniej Kazimierze 
Woźniak (Ślusarska 10). 

6-letni Jan Chaberski (Pabianicka 
63) został przejechany przez wóz, odno 
sząc uraz jamy brzusznej i zgniecenie 
klatki piersiowej, W stanie groźnym 
przewieziono chłopca do szpitala An- 
ny Marii. Woźnicę policja areszłowa- 
a. 


Wielka sensacja miała w 
dniu wczorajszym miejsce w 
sądzie okręgowym, w którym 
odbyła się rozprawa przeciwko 
_ Na terenie posesji Towarzystwa Kre mechanikowi Polskiego Radia 
dytowego w Łodzi przy ul. Sarniej 7 | Wojciechowi Klimontowiczowi, 
Eta pożar, który w porę ugasiły | oskarżonemu © kradzież ksią- 
wá plutony straży ogniowej. Żżeczki c: wei i zai Owa- 

10-letni Henryk Marciniak (Andrze. | Żęczki czokgwel A o w 
ja 7) został najechany przez rowerzy- nie z rachunku Polskiego Ra- 
stę i poraniony na całym ciele. dia sumy zł. 17,200 w Banku 

W fabryce przy ul. Gdańskiej 80 | Gospodgrstwa Krajowego. 
uległ wypadkowi przy pracy Ignacy p 
Sobociński (Lutomierska 40), ulegając 
obrażeniom rąk. 

75-letnia Emilia Biniecka (Pogonow- 
skiego 28) została najechana przez 
auto, doznając złamania ręki. 

Przy zbiegu ul. Narutowicza i Pił- 
sudskiego została najechana przez sa- 
mochód 53-letnia Maria Jesiołowska | sób kasetka. w której znajdo- 
(Lipowa 3), łamiąc nogę. ł i ksi soda” oseko 

W szpitalu Anny Marii zmarły ofia- ają kaz M 0 busz m owa; 
ry wypadków: Jan Chaberski z ul. Pa- | Również kasjer rozgłośni Wa- 
bianickiej, przejechany przez samo-|eław Leniarski, który przybył 
chód i 10-letni Wiktor Parzenczewski | qo biura po godz. 9-ej, tłuma- 
z Ozorkowa, ciężko poparzony wrząl- + PZŻ: H j 2 
kim. cząc się zaspaniem, nie umiał 

Na ul. Żeromskiego upadła na szkło| wytłumaczyć zniknięcia kaset- 
13-letnia Tekla Milgrom (6-go Sierpnia | ki, 

Wszczęto alarm. Zbiegli się 


25) i przecięła. sobie żyły u rąk. 
pracownicy rozgłośni, a w pew- 


Dnia 6 stycznia r. b. kierow- 
nik techniczny łódzkiej rozgłoś 
ni Tadeusz Jarzębowski przy- 
był rano o godz. 8-ej do swego 
gabinetu i stwierdził, że z sza- 
fy zniknęła w zagadkowy spo- 


86-letni Chaim Berenhaut (Żydowska 
18) został najechany przez samochód 


i odniósł ogólne obrażenia ciała, nym momencie kierownik 
10-letni Eli Leszczyński (Podrzeczna | stwierdził również brak stem- 

27) został pogryziony przez wściekłego M = 

psa. pli. ; 


Zostali zatrzymani na dworcu Łódź- 
Fabryczna pod zarzutem uprawiania 
przemytnietwa Moszek Igra z Modrze- 
jowa, Mojżesz Chrustowski z Łodzi i 


Kasjer Leniarski skomuniko- 
wał się telefonicznie z dyżuru- 
jącym poprzedniej nocy mecha 


Jakób Igra z Warszawy. Znaleziono | nikiem Kłimóontowiczem, który 

przy nich rzeczy, pochodzące z prze- | oświadczył, że o niczym nie 

BAW lokalu urzędu pocztowego prz wie. Wówczas > Lenlargki tza 
f: rę ztoweg y EL 

ul. Moniuszki 4 zatrzymano D. Z. Ha- dzwonił do Banku Gospodar- 

rosza (Pomorska 02), na gorącym u-|Stwa Krajowego z tym, aby nie 

czynku kradzieży portfelu z pieniędz- | honorowano 


mi na szkodę Sz. Szymskiego, ekspe- 
dienta (Sienkiewicza 9). (1) 
Na ul. Ciesielskiej przed domem nr. 
12 nieznany sprawca rzucił kamie- 
niem na przechodzącego ulicą 15-let- 
niego Altera Kutnera (Lutomierska 4), 
który doznał wypłynięcia prawego oka. 
Nieszczęśliwego chłopca pogotowie 
miejskie opatrzyłó na miejscu i 
W mieszkaniu własnym przy ul. Tar 
gowej 2, 30-letnia Emma Raff napiła 
się w celu samobójczym sublimatu. Po 
gotowie Czerwonego Krzyża przewio- 
zło denatkę do szpitala ubezp. społ. 
Przyczyna samobójstwa nieznana, 
43-letni Wajszczyk Stanisław (gm. 
Chojny, Kowalszczyzna 9) został ko- 
pnięty przez konia i doznał złamania 
szczęki i wstrząsu mózgu. W stanie 
nie rokującym nadziei przewieziono 
Wajszczyka do szpitala Św. Rodziny. 
Na Zdrowiu przy ul. 11 Listopada 
180 na bawiącą się przed domem 8-let 
nią Irenę. Kolasińską najechał rowe- 
rzysta. Dziewczynka doznała ogólnych 
obrażeń. (m) 


wienia Polskiego Radia w Ło- 


Pisaliśmy juź  niejednokrot- 
nie o zbrodniarzu łódzkim — 
Władysławie Pasternaku, który 
celem uniknięcia odpowiedzial- 
ności karnej z tytułu defrauda- 
cji, dokonanej na szkodę firmy 
Paweł Piekarski, zamordował 
pod Piotrkowem swego sobo- 
wtóra, aby w ten sposób upozo 
rować samobójstwo. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy 
w Piotrkowie skazał zbrodnia- 
rza na karę śmierci, przy czym 
wyrok ten zatwierdził sąd ape- 
lacyjny w Warszawie. 
Jakkolwiek Pasternak na roz 


RETE TWE ZEROETJIK. TO. n a eana aa WÓZKA TIA 

ZJEDNOCZONE KOLONIE LETNIE 
ORG. „HATECHIJA* i „LAMATARA* 

Kolonie turystyczno - kuracyjno - 
wypoczynkowe: w Kryniey, Druskieni- 
kach, Zakopanem, Kazimierzu, Zalesz- 
czykach, Piwnicznej, Karwi, Truskaw- 
cu, Jaremczu, Ciechocinku i Szezawni- 
ey, Żegiestowie są już czynne. 
Najbliższe wyjazdy grupowe 5, 8 i 15 = 

sierpnia. Wyjazdy indywidualne co Kronika reporterska 
„dziennie. Zniżki kolejowe i w kąpie- | 4 A F 
lach. — Utrzymanie i warunki miesz- | województwa łódzkiego 
kaniowe, pierwszorzędne. Pokoje 2 i 
3-osobowe. Zamiejscowi załączają zna- | 
czek na odpowiedź. 

Bliższych informacji udziela i zapi- 
sy przyjmuje „Bar Kochba“, Łódź, ul. 
Piotrkowska 111, tel. 269-09, codzien- 
nie w godz. od 18 do 22-ej. 


— 


ku dozorców 
| cach pod zarzutem sprzeniewierzenia 
Członkowie „Bar Kochby“ korzystą. pieniędzy na szkodę 


rystycznych. 


F 


Osadzono go w więzieniu. (1) 


OD. Me PP ZEZI 


„radzi 


INDYWIDUALNE WYJAZDY DO: 


FRANCJI, Bułgarii, Italii, Litwy. Łotwy. Rumunii, 
Słowacji. Węgier i innych krajów. 
WYCIECZKI ZBIORÓWE: 

Francja — 3/9 (Paryż, Vichy, Nicea, Dinard) 
Cułgaria — 6/9 (Warna—koleją lub Dunajem) 
italia — 4/9 (Rimini, Riccione, Montecatini) 


Węgry — 16/8 (Balaton) Jugosławia — 9/8 
(Crikvenica) 


FRANCOPOJ. Łódź Piotrkowska 104-a A 


tel. 240-40 
ANAE REESE 


2 | 


3 Ji Premie po zł. 50€.— padły na Nr. Nr. | 251412, 


| 


|Nr, 152597 173655 180244 183748 217886 | 201571 


Władze policyjne dokonały areszto- l saa? 
wania mgr. praw Józefa Helpera z Pa- ; 171421 
bianic (Karniszewicka 7), kierownyka | 181327 
chrześcijańskiego związku zawodowe- | 198949 
go p. n. „Włókno“ i kierownika związ 1217396 
domowych w Pabiani- |229381 


tych związków, | 150051 
ja z 50% zniżek kolejowych w prze- | Śledztwo ustaliłó, że Helper ma już za | 156309 
jazdach indywidualnych dla celów tu-|sobą bogatą przeszłość kryminalną, | 159945 


"M 
| 198905 
1 


M | 228673 


| towych. 


książeczki, w której czek pod-| 
pisany był in blanco. 

W banku oświadezono jed- 
nak, że parę minut po godz. 8 
wypłacono nieznanemu osobni- 
kowi za czek z wystawienia 
rozgłośni łódzkiej sumę 17.200 
zł. Jak się okazało podpis i 
stempel był autentyczny, lecz 
kasjer nie zauważył twarzy 0- 
sobnika, inkasującego plenig- 
dze. / 

Powiadomiona o aferze poli- 
cja wszczęła energiczne śŚledz- 
two, lecz z powodu braku kon- 
kretnych dowodów, dochodze- 
nie stanęło przed poważną za- 
gadką. 

Kto ukradł? 

Nie ulegało wątpliwości, że 
kradzieży dokonał ktoś z per- 
sonelu Polskiego Radia, gdyż 
tylko oni znali miejsce przecho 
wywania kasetki z książeczką 
czekową, a ¢o najważniejsze 
mogli znać sumę wkładu, jaka 
figurowała na koncie Polskiego 
Radia. | 

Poza tym nikt z obeych nie 
miał dostępu do gabinetu kie- 
rownika. Ay 

Śledztwo poszło w kierunku 
ustalenia, ` kto poprzedniego 
dnia wchodził do gabinetu i 
kto ostatni wychodził. Skon- 
frontowano pracowników roz- 
głośni, ale żaden z nich nie u- 
miał wyjaśnić, kiedy nastąpiła 
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czeków z wysta-| kradzież i kto jej dokonał. 


Ponieważ nocy tej dyżurował 


dzi, gdyż dokonano kradzieży: w rozgłośni mechanik Klimon- 


Pasternak w wiezieniu świętokrzyskim 


Obrony zbrodniarza podjął się adw. Hofmokl-Ostrowski 


prawie w I instancji zrzekł się 
apelacji, to jednak wniósł w 
terminie skargę kasacyjną do 
sądu najwyższego. 
Obrony jego podjął się adwo | 
kat Hofmokl - Ostrowski. 
Sprawa w sądzie najwyższym 


i 


towicz, który z przedpokoju ga- 
binetu za pozwoleniem, dyżurne 
go inżyniera zabrał łóżko, skłe- 
rowano na niego podejrzenia i 
osadzono. w areszcie. 

' Jednocześnie pobrano próby 
pism i dokonano ekspertyzy ka 
ligraficznej u wszystkich pra- 
cowników. 

Podpis pozostawiony na od- 
wracie zainkasowanego czeku 
był ludząco podobny do podpi- 
sii Klimontowicza, przeciw któ- 
remi sporządzono więc akt o- 
skarżenia. 

Klimontowiez siedział w wię 
zieniu do sprawy 2 miesiące, 


Tajemnicze 
zniknięcie czeku 
wyjaśnieniach 
swoich stwierdza katego- 
rycznie, że padł ofiarą in- 
trygi faktycznych sprawców a- 
fery i że nieszczęśliwym zbie- 
giem okoliczności poszlaki prze 
mawiają przeciwko niemu. Po- 
za tym stwierdza, że jako me- 
chanik nie miał dostępu do ga- 
binetu kierownika, ani nle 
mógł znać sumy figurującej na 
koncie rozgłośni. 


Z zeznań kierownika Jarzę- 
bowskiego wynika, że faktycz- 
nie mechanik nie mógł orten- 
tować się w sprawach admini- 
stracyjnych, a tym bardziej nie 
miał dostępu do czeków. Oka- 
zuje się z zeznań tego świadka, 
że ezek mógł mu zostać podsu- 


Oskarżony w 


odbędzie się prawdopodobnie 
po feriach. 

Na razie Pasternaka przewie 
ziono z więzienia w Piotrkowie 
do wiezienia świętokrzyskie- 
go, gdzie będzie oczekiwał roz- 
prawy kasacyjnej. (L) 


Losowanie w BK.O. 


premiowanych książeczek oszczędnościowych 


Dnia 31 lipca 1939 r, odbyło się w 
PKO 17 publiczne premiowanie książe 
czek  oszezędnościowych  premiowa- 
nych serii III. | 

W premiowania brały udzial ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie | 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- | 
nie do dnia 2 lipea 1930 r. 

Premie po zł. 1.000— padły 


na Nr,|! 


230947. | 
Premie po zł, 500—gpadły na Nr. Nr, | 
151638 157385 165129 


172116 179483 180136 180728 


182858 185047 188457 193890 
205219 208274 208426 212312 | 


223156 228159 
231354 
Premie po zł, 
151732 
156829 
160015 
168552 
172165 
177467 
184897 
192586 
197968 
199751 
211153 
219189 
223377 


230557 


225058 226856 
240050 246684. 
250,— padły na Nr. Nr. 
151853 153130 154070 | 
157230 158270 159469 | 
168009 163825 164020 | 
169279 169428 171011) 
172948 175157 175724 
182475 182625 183358 | 
185584 187346 187873 | 
193449 194094 104127 
198121 198468 188749 
204437 208498 209979 | 
213409 2161854 217640) 
220527 
225186 
231193 


164853 
171149 
175976 
184127 
188362 
194355 


209599 
218530 
222543 


221521 
225216 


225459 | 
231936 


233402 | 
239392 241261 241524 244587, 
245733 245088 248716 - 250073 | 

251432. i 


100-zło- | 


237334 
245424 
250079 


Poza tym padło 281 premii 
Po raz trzeci padły premie po zł; 
100.— na Nr. Nr.: 178722 220405, | 
Po raz drugi padły premie na nastę- | 
pujące książeczki: | 


165556 | 


221658 | 


151638 157333 182859 208274 
246684. 

Premie po zł, 250.— padły na Nr. Nr. 
153130 154070 159945 171149 175157 


226856 


|218580 219180 220527 221521. 


Premie po zł. 100.— padły na Nr. Nr. 
150469 151220 152304 163519 171971 
177300 177366 180886 182794 185266 
186085 186293 191233 192581 192644 
202320 204603 209050 228353 
220001 230632 241632 241402 243728 
245296 249910. 

Ogółem padło 400 premii na łączną 
kwotę zł. 69.600.— 

O wylosowanych premiach właścicie 
le książeczek są powiadomieni listow- 
nie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów oszczędnościowych premiowanych 
serii III jest stały wzrost liczby pre- 
mii w miarę wzrasłania wkładów na 
książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej waż- 
ności, lecz nadal biorą udział w na- 
stępnych premiowaniach, pod warun- 
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek. 

Książeczki serii III, na które padły 
premie w poprzednich premiowaniach, 
dotychczas nle podjęte: 

Zł, 1.000.— na nr. 189245 


Zł. 250.— na nr. nr.: 156680 172875 


201263 201354 207778 232044 235967 
239626. 

Zł, 100.— na nr. ne.: 150404 
151864 152061 152486 153744 
159526 160660 161449 161599 165232 
1656354 171339 171855 172638 177255 
1867380 186985 188078 189995 190678 
192569 196040 196738 199346 
201294 203770 214620 217168 219040 
220390 225103 228482 233289 
238058 243568 248179 248943 


Nr. 212 


Mera czekowa w Polskim Radiu 


Prokurator polecił aresztować na sali sądowej kierownika 
i kasjera rozgłośni łódzkiej oraz kasjera B. G. K. 


nięty do podpisu przez kasjera 
rozgłośni Leniarskiego, który 


często brał czeki podpisane in- 


blanco. 


Świadek nie umie wyjaśnić, 
kiedy ostatnio podpisał tego ro 
dzaju czek i przypuszcza, że 
kradzież kasetki i stempli zo- 
stała tylko upozorowana, gdyż 
sprawea dawno już był w po- 
siadanin czeku i tylko czekał, 
aż suma na koncie będzie duża. 


„kKKanciaty szmalec” 


Następny świadek, kasjer 
rozgłośni Wacław  Leniarski, 
jeszcze bardziej  zaciemnia 


|swymi zeznaniami przewód są- 


dowy. — W 
świadka 


zeznaniach 
dużo jest 
wień i sprzeczności, Okazuje 
się, że Leniarski 7 stycznia 
spóźnił się o przeszło godzinę 
do biura, a fakt spóźnienia thi- 


tego 


maczy nocną hkułanką i niewy- 


spaniem się. Na pytanie proku- 
ratora, eo robił nocy krytycz- 
nej, świadek opowiada, że hu- 
lał w Romie, Wersalu i hotelu 
Polskim i wrócił nad ranem do 
domu. Co robił od godziny 8 do 
9-ej nie umie wyjaśnić. 


W dalszym ciągu  Leniarski 
wyjaśnia, że wieczorem 6 stycz 
nia, wychodząc z biura zabrał 
ze sobą paczkę... szmaleu, zaku- 
pioną na święta. Skonfrontowa 
ny z Leniarskim kierownik Ja- 
rzębowski stwierdza, że paczka 
miała kształt i wielkość skra- 
dzionej kasetki. Obrona prosi o 
zaprotokułowanie, że szmalec 


był kształtu... kanczatego. 


w kz S, 


200159 | zymiałych względów 


Kasjer Banku Gospodarstwa 
Krajowego Wiktor Szor wyjaś- 
nia kategorycznie, że osobnik 
siedzący na ławie oskarżonych 
nie jest podobny do oszusta, 
któremu wypłacił pieniądze. 


Na pytanie prokuratora, czy 
nie spojrzał nawet na twarz 
oszusta, Szor stwierdza, że ob- 
chodzą go przy wypłacie tylko 
pieniądze i uważa w pierw- 
szym rzędzie, aby się nie per 
mylić. 


Uniewinnienie 
ofiary pomyłki 


Po zamknięciu przewodu s% 
dowego, prokurator zrzeka się 
oskarżenia, gdyż przewód w naj 
mniejszym nawet stopniu nie n- 
stalił winy oskarżonego, a ra- 
czej obciążył tylko niektórych 
świadków. 


Sąd wydaje wyrok uniewin- 
niający, podając w motywach, 
że afery mogli tylko dokonać 
ludzie stojący najbliżej spraw 
administracji rozgłośni łódz- 
kiej, którzy doskonale oriento- 
wali się w wysokości wkładu i 
w miejscu przechowywania cze 
ków. 


Bezpośrednio po rozprawie 
oskarżający prokurator Ane po 
lecit obecnemu na sali sądowej 
przodownikowi służby śledczej 
ARESZTOWAĆ KIEROWNIKA 
POLSKIEGO RADIA TADEU- 
SZA JARZĘBOWSKIEGO, KA- 
SJERA P. R. WACŁAWA LE- 


151024 | NIARSKIEGO ORAZ KASJERA 
157043 | RANKU GOSPOD. KRAJOWE- 


GO WIKTORA SZORA. 


Aresztowania te budzą ze zro 
sensację 


ogg54q | były żywo komentowane przez 
249384 |oheeną na sali sądowej publi- 


czność. 


(Mrg.). 
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USMIECHY 
Śpiewacy norymberscy 


2: powodu rozwiązania przez 
władze niemieckiego stowarzy- 
szenia śpiewaczego  „Polyhym- 
nia“, 


Chociaż zrobicie krzyk po | 


świecie, |. 


Ten prysznic przyda wam się 
zimny, 

T może wreszcie przestaniecie 

Na cześć „Fiihrera* śpiewać 


Czyn godny 
naśladowania 


Firma Jangsch i S-ka w Toruniu 
postanowiła swoim pracownikom, 
powołanym na ćwiczenia rezerwy 
wypłacać zasiłki od 10 do 15 zł. ty- 
godniowo, zależnie od ilości człon- 
kćw rodziny danego pracownika. 
Czas trwania wypłaty zasiłków wy- 
nosi 5 tygodni. 

Zasiłki te uważa firma za bez- 
zwrotne wówczas, gdy pracownik 
po powrocie z wojska przedstawi 
zaświadczenie bezpośredniego do- 
wćdoy, że w czasie ćwiczeń spra- 
wował się dobrze, Natomiast w wy- 
padku  nieprzedstawienia tego To- 
dzaju zaświadczenia, zasiłek będzie 
traktowany jako zaliczka i potrą: 
cany z zarobków przy wypłacie.. 

Inicjatywa firmy, Jangsch, nace | 
chowana duchem wysoce obywatel- 
skim, może być wzorem dla innych 
przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych w Polsce, 


„Świadkowie | 
dawnej chwały” 


Pomocnicza broszura - 
radiowa 

Każdy z radiosłuchaczy, który 
wybierał się w okresie letnim do 
Warszawy, lub innych większych) 
miast Połski, posiadających zbiory 
muzealne z. dziedziny. wojskowości, 
powinien zaopatrzyć się w. bogato 
ilustrowane. wydawnictwo. ` p.t. 
„Świadkowie dawnej chwały”. ` 

Jest to broszura. pomocnicza do 
cyklu audycji radiowych, które pod 
tym tytułem wygłoszą przed mikro- 
fonem znani historycy -wojskowości 
polskiej: mjr. Władysław Dzicwa- 


į stanowili 


RETE JYZRGCG 
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Tragiczna pomyłka przyjaciół 


Zamiasí wódka poczęstowali kolege... trucizną 


Okazało się, że zaszła straszna po- 
myłka. Sztelmasiak miast wódki 
napił się... trójchlorku etylu, który 
robotnicy przyjęli za wódkę. 


Wczoraj w godzinach  wieczor-| w Kozitach przy ul. Głównej 27. 
nych, Koziny pod Łodzią, stały się| Sztelmasiak wypróżnił butelkę i 
terenem tragedii. Po zakończeniu | wrócił do domu.- Po godzinie, po- 
pracy, robotnicy zakładów przemy- | czuł bóle żołądka i zwrócił się do 
słowych Krausego na ul. Nowej po- żony z prośbą o herbatę. Nim jed-|  Zawezwano pogotowie, które 
uraczyć wódką nowo-| nak żona wróciła z kuchni, Sztel-| Sztelmasiaka w stanie grożnym 
przyjętego do pracy kolegę Mieczy- | masiak padł nieprzytomny na po-; przewiozło do szpitala w Radogo- 
sława Sztelmasiaka, zamieszkałego dłogę i począł się wić w. bólach. | szcz. (M) 


Radio przeszkadza golębiom 


osłabiając ich tajemniczy instynkt odnajdywania kierunku 


runkćw atmosferycznych, mogących 


Gołąb pocztowy, jeden z najstar- i 
wpłynąć na przelot gołębi, jak na- 


szych środków komunikowazia się 
na odległość, pozostał do dziś dnia 
niezastąpiony w pewnych okolicz- 


wpływ na wspaniale rozwinięty 
zmysł kierunku gołębi. Potwierdzi- 
ły to próby i doświadczenia poczy- 
nione w Stanach Zjednoczonych. W 


nościach. W naszym wieku radia i| normalnych warunkach. . gołębie.| nia stacji, a drugą w piętnaście mi: 
telefonu zdarzają się czasem wy-| pccztowe, wypuszczone z gołębni- | nut później, gdy stacja była nie. 
padki, w których gołąb pocztowy | ka, krążą jakiś czas, czynna, Pierwsza grupa, poddana 


działaniu fal radiowych, krążyła 
niespokojnie przez 20 minut w po. 
bliżu stacji, peczym  odleciaia do 
swego gołębnika, przebywając 17 
kim. w.49) minut, podczas, gdy dru- 
ga grupa przebyła tę samą _ odle- | 
głość tylko w 19 minut. Doświad- 
czenie to powtórzeno jeszcze dwu- 
krotnic. a- wyniki, osiągnięte po- 
twierdziły w zupełności przypu- 
szczenią co do wpływu fal radio: 
wych na zmysł orientacyjny gołębi 
pocztowych. Czas przelotu gołębi, 
znajdujących się pod wpływem fai 
radiowych, wyniósł w następnych 
dwu dośw iadczeniach 42 i-52 minu: 


pozostaje jedynym środkiem do 
przekazania wiedomości na  odle- 
głość, W czasie manewrćw, czy też 
akcji wojennej, niemożliwe jest cza- 
sem uruchomierie stacji radiowe), 
przy czym waruuki atmosferyczne 
nie zawsze pozwalają na nawiązanie 
wygodnego połączenia na fali radio 
wej. Wtedy pozostaje tylko jedyny 
sposćb nawiazania łączności Podczas całej seriis doświadczeń, o- 
przy pemocy gołębia pocztowego. | kazało się, „że: gołąbie- pocztowe. 
Jego nadzwyczajny instynkt po- | wyjniszczone w pobliże ` nadającej 
zwala mu z nadzwyczajną dokład- | stacji krétkofalowej, „krążyły bię: 
nością wrócić z odległości ponad! dnie w nobliżu stacji i przybywały 
tysiąca kilometrów do swego go-| dopiero po 40-—50 minutach do 
łębnika. Nie nie jest w stanie wpły- | swego macierzystego gołębnika; od 
nąć na jego - nadzwyczajny zmysł ległego o 14 kilometrów od stacji | ty, podczas, gdy przelot przy nie- 
kierunku — ani mgła, ani burza, | nadawczej. Natomiast gołębie, wy: | czynnej radiostacji trwał tylko 18 
ani dym i huk pola bitwy nie są| puszczone w czasie, gdy stacja była i21 minut, 

w stanie zmylić kierunku jego lotu. „pokry wały. tę odlgłość 


wnej wysokości biorą kierunek na 
swćj gołębnik. Gołębie wypnszczo- 
ne w pobliżu krćtkofalowej stacji 
nadawczej. (sześć megącyklów), z 
trudnością znajdowały kwćj kieru 
nek lotu i*zamiast odlecieć, krąży- 
ły przez dluższy czas, wyraźnie zbi- 
te z tropu,  trzepocąc - skrzydłami. 


— 


wznosząc się 

w spiralach w górę, poczym na 
3 Fi 

| 


nieczynna, 


RZ za d 
E piri Doświadcze nia te zwróciły uwa 


ge ogćlną raz jeszcze na stosunko. 
wo mało jeszcze zbadaną dziedzinę 
krćtkich, fal. radiowych, których | 
działanie na istoty ludzkie zostało 
hezwarunkówó stwierdzone, tym 
bardziej, . że ilość krótkofalowych 
stacji nadawczych wzrasta z każ: 
dym dniem. 


cy kobiety 
„częściej chorują? 


Na powyższe pytanie nie można 


_ Ostatnio okazało się jednak, że 
kune fale radiowe mają wyrainy 


"Domy na sprzedaż. 


Partactwo budowlane będzie tępione r) 


na miejscu, czy też zaniedbują obo- ; 
wiązku czuwania i i winni mają być 
pociągani do surowej sej) 
ności. 


1 PA RS ER y 


Dia ütëziyhianiä’ tych samych wa- 


Dowiadujemy się, iż minister 
spraw wewnętrznych wystosował 
okólnik do wojewodów i do staro- 
stów w sprawie zwalczania partac- 
twa w budownictwie domów. 


Jak bowiem wiadomo, partactwo 
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Nowe filmy 
antynazistowskie 


Cenzura filmowa okręgu londyń: 
skiego zezwoliła na wyświetlanie" 
filmu sowieckiego „Profesor Mam- 


leck”, obrazującego cierpienia le- 
karza żydowskiego w Niemczech 


pod reżymeru hitlerowskim i jego 
martyrologicę, aż do zamordowania 
go przez szturmowców. Początkowo 
wyświetlanie tego 'ilmu była zaka- 
zane przez brytyjski urzad cenzury 
filmowej 


Cenzura okregu londyńskiego ze- 
zwoliła też na wyświetlenie filmu 
amerykańskiego „Byłem więźniem 
w Niemczech nazistowskich”, od- 
zwierciadlającego: przeżycia” dzien- 
nikarki > amerykańskiej Isabelle 
Steale, aresztowanej w swoim cza- 
sie w Niemczech pod zarzutem 
szpiegostwa i zwolnionej po divż- 


przykład wiatr, "WYPUSZCZONO pier- szym pobycie w w ięzieniu. 
wszą partię gołębi podczas nadawa- 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


7.45 Muzyka z płyt 

7.50 Koncert poranny w wykonaniu 
orkiestry marynarki wojennej 

6.20 Pogadanka sportowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00 Współczesna muzyka symfoni- 
czna (płyty) 


„1350 Muzyka operetkowa (płyty) 
1445 „Pierwszą Kadrowa* — audy- 
cja dla młodzieży 

15.05 Muzyka popularna 


15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.10 Pogadanka aktualna 


16.20 Utwory Karola Prosnaka w wy 
konaniu chóru mieszanego i żeńskie- 
go 

16,45 Reportaż z Muzeum przemy- 
słu i techniki. 

18.00 Muzyka taneczna (płyty) 

1745 „Sen“ Bolesława Prusa 

18.00 Echa mocy i chwały 

15.10 Koncert 

19.00 Fragment z „Odyssei“ 
ra — 

19.20 Koncert kapeli ludowej 

20.25. „Rynek warzywny w Łodzi” 
pogadanka 

20.40 Dziennik wieczorny 

21.00 „Z zapomnianych naszych pieś 
ni“ — audycja 

21.30 „Jutro* — nowela Conrada Ko 
rzeniowskiego 

22.20 Koncert solistów 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LIPSK (382) 
— operetka Dostala 


Home: 


— 


20.15 „Clivia“ 
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należy—już rezerwowąć kabiny na najbliższy odjazd Ew eari “Montblanc. Jungirau, Engadiae |. td.) jk 
luksusowego statku M/S SOBIESKI | Wy. jazd 14 sierpnia 
z Gdyni do Boulogne. Odjazd z Gdyni 26 sierpnia r. b. '2. Morskie na nowych luksusowych motorowcach 
Pobyt we Francji w dowolnej miejscowości do 2 miesięcy. . SOBIESKI i CHROBRY . 
ZAŁATWIAMY PASZPORTY ULGOWE, AKREDYTY- ze zwiedzeniem BARYŻA i MONTE-CARLO 
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„ ZAMORSKICH ; wszystkie seanse od Z4. MB. z „A R G B 5“ Łódź, Traugutta 1 


tel. 107-86 i 104-00 


ma "WYW "m WT ZN "27, a az.: =. a - c 


Juniorzy Wimy R EiT aT 5 W E 


m M Le) i FX m 
na obozie tenisistów N O 5 E Ź E W G k i 
W akademii wychowania fizycz- 
nego na. Bielanach organizuje pol- 

i związek i obóz trenin- 5 A 
ada jumiorów dienw a) yumfuia w międzynarodowych zawodach w Malmoe 


zie tym weźmie udział 14 zawodni- I 
ków z całej Polski, a w tej liczbie | Drugi dzień  międzynarodo- |bitym połu szweda Jonssona, któ| Na 400 mir. Gąssowski sklasy- 


dwuch juniorów Wimy: H. Skone- , wych zawodów  lekkoatletycz- ry uzyskał czas 14:47,8, węgra | fikował się na drugim miejscu, w 
cki i J. Banasiak. ‘nych w Malmoe przyniósł zawod | Csaplara — 14:51 i niemea Sie- | czasie 49,7. 

„Pogłoski > powrocie W. Skonec- |nikom polskim dwa duże sukce- | verta. Inni nasi zawodnicy osiągnęli 
sA zł Aath AE | Na 1000 mir. zwyciężył bezape | znacznie gorsze wyniki. Sznaj-| konkurencji fin Veirilae osi 
dniowym pobycie w Łodzi wyjechał W biegu na 5 klm. po wspania |lacyjnie Staniszewski w bardzo | der skoczył o tyczce tylko 3,80| nął świetny wynik 58,67, bi 


E zdyskwalifikowany | 
z powrotem na Śląsk, gdyż Wima jłej walce wygrał Noji w b. do- dobrym czasie 2:28,2, bijąc Ber-|cim„ zajmując ię > swego kraju. 


względu na falstarty. 
Z innych wyników warto w 
mienić rzut młotem, w której 


Kto startuje 


nie chciała go przyjąć z powrotem. | brym czasie 14:47,6 mając w po- lica i Venneberga. miejsce, a Danowski na 100 m. $ a f 
Jędrzejewski jedz 
- F g 
w mistrzostwach lekko- Przy sziość DO 
atłetycznych drużynowych ; 


ski i tb » do Mediolanu na mistrz 
okręgu ś 


stwa Świata 
Jak już podawaliśmy, na tę 
e = roczne mistrzostwa Świata we wr 
Do lekkoatletycznych mistrzostw w obozie Alex Jamesa na Bielanach i > 
* : j $ na wyjazd z polskich  torowd 
Burszacki, KPW, Poznań — Bia-| wchodził łodzianin Jędrzejow 
łas, Tarka, Warta — Zarzycki,, Obecnie polski związek kola 


śniu w Mediolanie, jako kandył 
drużynowych okręgu łódzkiego W, poniedziałek rozpoczął się | James, kończy swą pracę w Pol- 
Szulc, Junak — Górski, Śląsk | zdecydował się wysłać do Medit 


nowyc 8 
zgłosiły się: ŁKS, IKP, Kruszender, | „ ademii W. F. na Bielanach |sce i wyjeżdża do Anglii. 


Geyer, Boruta, Wima i Union-Tou- | e $ z A RV 4 
ring trzeci i ostatni w roku bieżącym| Skład obozu przedstawia się 
g. 


Mistrzostwa odbędą się 16 b. m. obóz piłkarski dla graczy z całej! jak następuje: (Świętochł.) — Kulawik, Gryf md p enay Do ye kai z 
na stadionie Wimy i rozpoczną się Polski. Obóz ten trwać będzie| Cracovia — Bartyzejl, Szeliga, |Kosobudzki, Garbarnia — No- | rowców oprócz niego wyjedzie | 
o godzinie tk? PDA do 12 sierpnia i zgromadzi mło- | Wisła — Gracz, Legutko, Sera-|wak, Fort Bema — Pariaszew- | szcze Kupczak, zaś w klasie za 
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feta 3x100 mtr. i szwedzka, skok zie tym, kierownik jego, Alex Brom, PWATT — Kasprzak, ' Touring — Biłaviusz. czyk 


w dał i wzwyż. z Š 
1 y | Jędrzejewski wraz z Kupczak 


æ pa = 
| w + brali już w roku ubiegłym uć 
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KORPOROWICZ (ŁKS) został u- w Amsterdamie, jednak więk 


karany przez Wydział Gier PZPN! ë umiędzuymarodową federację marciarską |" 


surową naganą za niebezpieczną ZURA 
grę na meczu z Gryfem w Toruniu. Prezydent komitetu organiza- | we igrzyska olimpijskie bez nar- |łać nowy bardzo ostry konflikt, Do akt AEE Do an 
w dniu 23 lipca. haci : "ZY: 2 3 „|elarstwa tracą wszelkie znacze-|N ; s_| BWIESZCZEWEA H 

P. OTTO został wyznaczony | 311880 A zjnowych igrzysk o | ; t cą | ie ulega watpliwości, że zboj Komornik Sądu Grodzkiego ~ 
przez WSS PZPN do prowadzenia | impijskich, które się odbędą w nie. | kotowanie przez Niemcy narciar ygd 9-80, Ignacy JakGśióxi, 

£ d A 4 f A | e g ą |mieszkały w Łodzi, przy miżcy M 

meczu półfinałowego b puchar P. | ice Tartak irca w 1940| Dr. von Halt zaznaczył, że w jakich mistrzostw świata będzię strackiej Nr. 16, na | ząSia asi 
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P. Otto przebywa obecnie w War- | prezydentowi międzynarodowej mieckiego, Niemcy nie wezmą gia Drewacgskiej No, sa i 
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struktorów piłkarskich, j A x eby 2 > roo! > A M 
|gaardowi wizytę i domagał się|stwach świata, które mają się podaje, jak się ustosunkował 


mianowicie: pięć balonów kwasu 
KRUSZENDER ODDAJE LECHII | wprowadzenia narciarstwa z po- odbyć po igrzyskach olimpij- |mjr. Oestgaard do żądań d-ra beczułka siarczyn-glinu i farby 4 


M 


państw skandynawskich. Nie- 


kowego, cztery balony kwasu solii 


WALKOWER. wrotem do programu zimowych | skich w Oslo. von Halta. ' iep ZY a E AA 

Krussender tteryghowp: z AE] ig k olimpijskich, gdyż zimo Żądania Niemiec mogą wywo- dA. Sen ae na aia i 
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chią o wejście do klasy A, który í Łódź, dnia 15 lipca 1939 r. 


miał rozegrać w niedzielę w Toma- | z 2 || Komornik: (—) Ignacy Jakowiej | 
m Tea ra dm o Pelzer żyje! am 
tomaszowskiej punkty walkowerem ; G : poldowi Mozelsio. ' 


(3:0). Jako powód tej rezygnacji Do akt Nr. IX Km. 2102-39 
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na. ca mi- A 
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E TAMIL 1-2 WT I EDIMJ U E IRT KRC OW IATA E A ZO I ZZOZ LK s 
PZTZUWEBEKI TK IOWRORSK TC TZWEKCIZICI BOBIK ZY TRZ © TOATCFRTOWATEKIEWSKSR Odbył się wczoraj w Krakowie P a s r Ą 5 s 
TR " i Abi okaz polskich gimnastyków na Lingiada z 
Mecz pływacki Finlandia—P olska uędzyniroGoNY SENEE po PO „ARP OY a ; 
PAE E ODRA ACAA a maka k A między węgierską drużyną Szeged APA RE G 
: i z i Cracovią. Zawody zakończyły się | k 


| <] 
| =: |wynikiem nierozstrzygniętym 2:2] | - 
a liaa żę | 
5 J Wyścig szosowy 
| 0 mistrzostwo Połski 
w Łodzi 
4.3 Wyścig szosowy drużynowy, któ- 
sez: ść „ar OŚoc 
gg |ry z polecenia Polskiego Związku 4 
Kołarskiego organizuje w Łodzi w s] 
: | dniu 13 b. m. ŁOZK o mistrzostwo p 
5) |Polski, odbędzie się na dystansie s] 
100 kim. na trasie Łódź — Stryków m 
—- Głowno — Łowicz i z powrotem i 
(półmetek na 5-tym kilometrze szo- ti 
sy Piątkowskiej). 6: 
będ = Start do wyścigu uastąpi punk- s wu 7.4 PS NRE CL S : i > 
EE * 22 > EZ Male 0. rolt Eal rand na Adio jonosiliśmy już o wielkim święcie gimnastykć w z całego SW 
E W poniedziałek został dokończony w Helsinkach międzypaństwowy f A: g dot pA Brzezińskiej kićre odbyło się w Sztokholmie z okazji 100-ej rocznicy śniierci A 5i 
mecz pływacki Finlandia — Polska, w którym zwyciężyła drużyna | Ne NSWYPEJE R. a E cy gimnastyki szwedzkiej Linga. Pekaz ten oneenością swa zas bi 
Fiulandii w stosunku 97.73. Na zdjęciu drużyna molska w czasie | jeden kiłometr za mostem. cił król Gustaw V, Na zdjęciu fragment z defilady przedstawiciel 6i 
uroczystej defilady. à państw, m. in. i polakćw, è 
ji 
gi 
je 
8r 


44 


Łódź, 3 sierpnia 1939 GŁOS PR AMD LOWY 
Nadzór nad ksicgami handie wymi 


Łódź, 3 sierpnia 1939 


Rynek pieniężny 


niką księgowania także 


miast za 5 proc. 


s. 


byłby korzystny dlia podatników 


W jednym z numerów „Gło- 
su Porannego“ na początku 
bieżącego roku zamieszczony 
został artykuł p. J. Faiła pod 
tytułem „Instytucja nadzoru 
nad księgami zapobiegłaby czę 
stemu odrzucaniu ksiąg handło 
wych“. 

Na artykuł ten 
dniach „na łamach „Głosu Po- 
rannego“ pojawiła się replika 
zatytułowana „Instytucja nad- 
zoru nad księgami — zhędna*, 
której autor podpisał się jako 
„księgowy zawodowy“. 

Wobec tego, że — wbrew 


po kilku 
wnioskom „księgowego zawo- 
dowego* — nadzór nad księga 
mi zaczyna się powoli przyjmo 
wać na terenie naszego miasta, 
nie od rzeczy będzie zastano- 
wić się, jakie są cele nadzoru 
nad księgowością i kto może 
ten nadzór sprawować. 
ZADANIE KSIĘGOWYCH. 
Każde większe przedsiębior-. 
stwo zatrudnia księgowego, któ 
rego praca polega na prowa- 


dzeniu ksiąg handłowych zgod 


nie z zasadami prawidłowej ra 
chunkowości kupieckiej i prze- 
pisami kodeksu handlowego. 
Ze względu na to, że ustawa 
nie podaje wyraźnie, co należy 
rozumieć pod „prawidłową ra- 
chunkowością kupiecką* i o- 
kreślenie to nastręcza wiele 
możliwości  interpretacyjnych, 
które do wiadomości zaintere- 
sowanych dochodzą w formie 
bądź 
Trybunału Administracyjnego, 
bądź też 'okólników minister- 
stwa skarbu i władz skarbo- 
wych, do zadań księgowego za 
liczyć należy poza samą tech- 
zapo- 
znawanie się z pojawiającymi 
się autorytatywnymi wyjaśnie- 
niami w sprawie prowadzenia 
PAPA 1 EEE 


. Normalne obroty 
na rynku pieniężnym 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych była wczo 
raj naogół utrzymana, Transakcje. 
były normalne przy usposobienia | 
spokojnym. 

Za 4 i pół proc. państwową po- 
życzkę wewnętrzną nadal płacono 
60.50, żądano 61, zaś za 3 proc. po- 
życzkę inwestycyjną I em. — 75.75 
kupno, 76.25 sprzedaż, zaś za II em. | 
o 50 pkt. mniej niż onegdaj: 74. 73| 
kupno, 76.25 sprzedaż, Seriami tej 
pożyczki obracano po 79.75 — 
80.25 za I em. i 78.75 — 79.25 za 
I em. i 

5 proc. pożyczka konwersyjna: 
za grubsze odcinki płacono 64.75, 
żądano 65.25, za setki 61.75 kupno, 
62.25 sprzedaż, zaś za drobne 59.75 
kupno, 60.25 sprzedaż. 

W dalszym ciągu płacono: za 
5 proc. pożyczkę kolejową 60.75, 
żądano 61.25, za 4 proc. prem. po- 
życzkę dolarową (dolarówkę) 38.75 
kupno, 39.25 sprzedaż, wreszcie za 
4 proc. pożyczkę konsołidacyjną 61 
kupno, 61.50 sprzedaż, za odcinki 
grubsze i 60.25 kupno, 60.75 sprze- 
daż — za drobne. 

W dziale listów zastawnych: 
4 pół proc. listy zastawne ziem- 
skie ser. V zniżkowały o dalsze 25 
pkt. do poziomu 56 kupno, 56.50 
sprzedaż. 5 proc. listy zastawne 
m. Warszawy z 1933 r. — grube 
odcinki straciły 75 pkt. i płacono 
za nie 63, żądano 63.50, zaś drobne 
tylko 50 pkt., spadając do poziomu 
63.75 kupno, 64.25 sprzedaż. Nato- 
listy zastawne 
łódzkie z 1933 roku nadal płacono, 
58.50, żądano 59, zaś za 6 proc. © 
bligacje m. Warszawy 8 i 9 em. — 
66.25 kupno, 66.75 sprzedaż. 

Na rynku akcjowym — tendencja | 
była słabsza. Akcje Banku Polskie- 
go straciły dalsze 100 pkt., spada- 
jąc do poziomu 103.50 kupno, 104.50 
sprzedaż. 


5 


wyroków Najwyższego | CZY: 


księgowości i w miarę potrze- 

by przystosowanie ksiąg han- 

dlowych swojego przedsiębior- 

stwa de tych wyjaśnień. 

NADZÓR NAD KSIĘGOWO- 
ŚCIĄ. 

Z uwagi na to, że — pomi- 
mo wysokich kwalifikacji i 
najlepszych chęci wielu księgo 
wych — zdarza się, że z powo 
du nawału pracy nie zawsze są 
oni „au courant* wszystkich 
przepisów z zakresu prowadze 


nia ksiąg i że — mając do czy, 


nienia tylko z jednym przed- 
siębiorstwem, w którym są sta- 
le zatrudnieni, nie znają z wła- 
snej praktyki przypadków, na 
podstawie których władze skar 
bowe kwestionują przy rewi- 
zjąch księgi handlowe w in- 
nych _ przedsiębiorstwach 
jest wskazane by większe przed 
siębiorstwa w celu przeciwdzia 
łania ewentualnym możliwo- 
ściom dyskwalifikacji ksiąg 
poddawały te księgi nadzorowi 
rzeczoznawców księgowości t. 
zm. nadzorowi czynnika bez- 
stronnego, zaufania godnego, 
mającego duże doświadczenie 
w zakresie prowadzenia i:bada 
nia ksłąg handlowych oraz zna 
jącego dokładnie odnośne usta 
wodawstwo i wymogi władz 
skarbowych. 
RODZAJE NADZORU. 

Nadzór nad księgowością mo 
że być albo stały — co jest naj 
bardziej celowe — albo doryw- 


Przy stałym nadzorze osoba, 
pełniąca funkcje nadzorcy, ma 
bezustanną pieczę nad prowa- 
dzeniem _— ksiąg, rozstrzyga 
wszelkie wątpliwości w spra- 
wach księgowania w charakte- 
rze doradcy buchalteryjnego 1 
zwykłe nawet asystuje przy re 


wizji ksiąg, dokonywanej przez 
władze skarbowe. 

Przy nadzorze dorywczym, 
sprawowanym co pewien okres 
czasu, bądź to przy pracach bi- 
łansowych, nadzorca ma tylko 
ogólną orientację o sposobie 
prowadzenia ,ksiąg i współdzia- 
ła przy należytym  sporządze- 
niu zamknięć rachunkowych 
oraz ewentuałnie wysuwa pro- 
pozycje wprowadzenia potrzeb 
nych zmian w księgowości na 
rok następny. 

KSIĘGOWY — RZECZO- 

ZNAWGA — NADZORCA. 

Wobec tego, że cełe rzeczo-: 
znawcy — nadzorcy księgowo- 


ści i księgowego, zatrudnione- 
„go stale 


w nrzedsiębiorstwie,, 
są najzupełniej te same, gdyż 


obaj mają za zadanie przestrze 


ganie zasad prawidłowego pro 
wadzenia ksiąg handlowych, 
stały księgowy w żadnym ra- 
zie nie może traktować rzeczo 
znawcy jako niepożądanego 
kontrolera, pomniejszającego 
jego autorytet, a powinien go 
uważać jedynie za bardziej do- 
świadezonego kolegę, z którym 
wspólnie pracuje dla dobra 
przedsiębiorstwa. 
BIEGLI KSIĘGOWI. 

Zachodzi pytanie, kto może 
być czynny w charakterze rze- 
czoznawey księgowości. W, wa- 
runkach naszych za takich rze 
czoznawców uważa się zaprzy- 
siężonych biegłych księgowych 
przy izhach przemysłowo - han 
dłlowych oraz przy sądach. Bie- 
gli ci, jako publicznie ustano- 
wieni fachowcy z zakresu księ 
gowości, są predestynowani do 
pełnienia funkcji nadzorców 
nad księgami. Nie znaczy to je 
dnak, że nadzór nad księgami 
nie może być w niektórych wy 


właciz skarbowych 


padkach sprawowany i przez 
księgowego nie zaprzysiężone- 
go, o ile będzie on mógł wyka- 
zać się odpowiednim doświad- 
czeniem i pierwszorzędnymi 
kwalifikacjami. 


ZAUFANIE WŁADZ SKARBO- | 


WYCH. 


Na poparcie celowości stoso- | 111,02, 


wania nadzoru nad księgami 
pozwalam sobie wreszcie zwró- 
cić uwagę, że władze skarbowe 
w ciągu ostatnich dwuch lat w 
odniesieniu do niektórych płat- 
ników, prowadzących prawidło 
wą księgowość, zrezygnowały z 
rewizji ksiąg handlowych, do- 
konywując wymiarów podatko 
wych zgodnie z zeznaniami po 
datkowymi tych płatników. 
„Należy przypuszczać, że — 0 
dle płatnik, cieszący się dobrą 
opinią u władz skarbowych, za 
łączy do swojego zeznania po- 
datkowego zaświadczenie, że 
księgi jego są nadzorowane i 
zamknięcie rachunkowe spraw 
dzone rzez rzeczoznawcę księ 
gowości — może to mieć pe-. 
wien wpływ na zwiększenie 
zaufania władz skarbowych do 
takiego płatnika i w konse- 
kwencji na zwolnienie go od re 
wizji skarbowej. Nadmieniam, 
że z podobną sugestią wystąpi- 
ła zreszłą izba przemysłowo - 
handlowa w Łodzi jeszcze w 
kwietniu roku ubiegłego, pro- 
pontjąc „odstąpienie 
rocznej kontroli ksiąg u firm lo 
jalnych, których zeznania wy- 
kazują zwiększenie obrotów 
lub dochodów, wzgl. ktore załą 
czą opinię zaprzysiężonego bie- 
głego księgowegó, stwierdzają- 
cą prawidłowość bilansu i jego 
zgodność z wymaganiami usta- 
wodawstwa podatkowego*. 
STEFAN GLIK. 


Huri płaci lepiej, delal -- gorzej 


Dowiódł tego przebieg ultima lipca w Łodzi 


Przebieg ultima lipca nieznacznie | 


tyiko różnił się od przebiegu ana- 
logicznych dat w miesiącach ubie- 
głych. Naogół bowiem biorąc wy- 
płacalność i nacisk kredytowy, nie 
odbiegały od ostatnich miesięcy, 
uważanych za normalne, natomiast 
można było zaobserwować pewne 
przesunięcia, które jedne objawy 
złagodziły, zaś drugie — bardziej u- 
wypukliły. 

Jeżeli chodzi o nacisk kredyto- 
wy, to — jak już donociliśmy — 
objawiał się on bardziej w formie 
dyskonta weksli u kapitalistów pry- 
watnych, co w pewnej mierze od- 
ciążyło banki, Ponadto zauważyć 
należy, iż reflektanci na kredyt u- 
liczny rekrutowali się przeważnie 
ze sier drobnego i częściowo śred- 
niego przemysła i handlu. Nato- 
miast przemysł wielki oraz bardziej 
zasobne placówki średnie, jako pro- 
„ducenci półfabrykatów w dalszym 
ciągu posiadał dobre portfele weks- 
lowe i mógł je bez utrudnień upłyn- 

nić w bankach. 

Podobne przesunięcia zauważyć 
się dały również w zakresie- wypła- 
calności. Odcinki opiewające na 
większe sumy, wystawione prze- 
ważnie przez przemysł i handel hur 
towy, zostały zaraz w pierwszym 
dniu wykupione, Natomiast wię- 
kszość odcinków, opiewających na 
kwoty drobne, nie tylko nie zosta- 


handel detaliczny, któremu i tak | 
obcięto kredyty, nie spieszy się z 
uregulowaniem starych zobowiązań, | 
w obawie, iż nie posiadając płynnej 
gotówki, nie będzie mógł realizo- 
wać dalszych zakupów. Faktury te 
dowodzą niezbicie, iż mimo kilku- 
miesięcznego zastoju włókiennictwo 
łódzkie, jako całość, nie tylko nie 
załamało się, lecz nawet nie stra- 
ciło swej dętych See ABIALŃN GA i zdrowej 


struktury. To też trudności, Które 
jadro, ostatnio na tym odcinku 
w formie ograniczeń kredytowych 
należałoby czymprędzej usunąć. Po- | 
wrót zaufania niezbędny jest obec- 
nie zarówno dla przemysłu, jak i dla 
handlu, tymbardziej, że wskutek 
zwiększonego obiegu pieniężnego 
obawa przed spadkiem  konsumcji 
jest niesłuszna. 


Ew sa wa układy 


Sąd handlowy rozpoznawał układ | 


Jakuba - Fiszka Wienera i Chila 
Stempowskiego, właścicieli firmy 

„WIENER i STEMPOWSKI” 
sprzedaż manufaktury( Piotrkow- 
ska 21). 


Przedsiębiorstwo istnieje od 15 
lat, przedmiotem jego jest kupno 
i półhurtowa towarów weł 


sprzedaż 
nianych, półwełniarych i jedwab- 
nych, 


Wiener i Stempowski, poza wy- 
kazanym w księgach majątkiem, są 


współwłaściciełami niepodzielnej je-; 


dnej czwartej części nieruchomości 
przy Pi. Dąbrowskiego 3, nabytej 
10 lat temu. 

Bilans w stanie czynnym zam- 
knięto sumą zł. 138.970, w stanie 
biernym kapitał wykazano sumą 


Na tejże sesji rozpoznawał sąd 
wniosek 
ICKA - BERA LEWKOWICZA 


o otwarcie postępowania układo- | 


wego. 

Lewkowicz prowadzi (Zawadzka 
14) fabrykę towarów bawełnianych, 
dzianych. 

Ostatnio Lewkowicz znalazł się 
w trudnościach płatniczych, co u- 
niemożliwia mu wywiązywanie się 
ze swoich zobowiązań. 


od co-; 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym posiedzeniu giełdy 
dewizowo - walutowej w Warszawie 
notowano następujące kursy: 


DEWIZY 

Bruksela 90,50 — 90,72 — 90,28, Ber 
lin 213,07 — 212,01, Gdańsk 100,25 — 
99,75, Amsterdam 283,75 — 284,46 == 
288,04, Kopenhaga 111,30 — 111,58 — 
Londyn 24,93 — 25.00 — 24,86, 
Nowy. Jork 5.33 i jedna czwarta — 
530 i trzy czwarte, Nowy Jork kabel 
5,32 i trzy ósme — 5,33 i pięć ósmych 
— 5,81 i jedna ósma, Oslo 125,20. — 
125,52 — 124,88, Paryż 14,12 — 14,16 
— 14,08, Mediolan 28,04 — 27,90, Sztok 
holm 128,45 — 128,77 — 128,13, Zu- 
tra 120,45 — 119,85, Helsinki 11,02 — 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół proc. poż. wewnętrzna 60,50 
— 60,75, 3 proc. poż. inwestycyjna I 
em. 76, seria 80, 3 proc. poż. kongo 
cyjna II em. 75, serie 79, 6 proc. poż. 
konwersyjna 65 (setki) 62, P róne) 
60, 5 proc. kolejowa 61, 4 proc. prem. 
dolarowa 39, 4 proc. konsolidacyjne 
61,25 (setki i drobne) 60,50. 


5 i pół proc. listy zastawne i obliga- 
cje komunalne BGK. (dawniej 8 i 7 
proc.) 81, (w proc.), 5 i pół proc, listy 
zastawne Banku Rolnego (dawniej 8 i 
7 proc.) 81, 6 proc. obligacje banko- 
we BGK. 3 em. 97. 


5 i pół proc. listy towarzystwa kred. 
przem. polskiego seria B i F 81, 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie seria V 
56,50 — 56,25, 6 proc. listy zastawne 
warsząwskie 1936 r. 63,50 — 62,50 — 
63,25 (drobne) 64, 6 proc. listy zastaw- 
ne łódzkie 1933 r. 58,75, 6 proc. obli- 
gacje Warszawy 8 i 9 em, 66,50 


AKCJE 
Bank Polski 104, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 35,25, Ostrowiec 79,75, Staracho 
wice 48 — 47,75, Zieleniewski 57, Ha- 
berbnusch 58,50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu  giełdo: 
wym w Łodzi notowano: 


sprzedaż kapnń 
Dolarówka 39,75 39,50 
Inwestyc. I em. 76,50 76.00 
Inwestyc. II em. 76,50 75,00 
Konsolidacy jna 61,00 60,50 
Konwersyjna 65,00 64,50 
Bank Polski 107.00 106.00 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica 21,00 — 21,25 
Pszenica zbier. 20,50 — 20,76 
Żyto mowe 12.75 — 13.00 
Owies I gat. 18,25 — 18,50 
Owies II gat. 17,75 — 18,00 
Koniczyna biała 250,00 — 290.00 
Mąka żytnia 30% 25.50 -= 26.00 
Mąka żytnia 55% 22.50 — 23.50 


Mąka żyt. raz. 95% 19.60 — 20.00 
Mąka żytnia śrutowa 

eksportowa 11.50 — 12.50 
pp = ziemniaczana 


uperior 39.00 — 41.00 
Mąka ziemniaczana 
Prima 37.00 — 38.00 
+ Groch Victoria 36.00 — 40.00 
Gryka 24,00 — 24,50 
Otręby pszenne gr. 10,26 — 10,50 
Otręby pszenne śr. 10.00 — 10,25 
Otręby żytnie 9.50 — 9.75 
Rzepak bozimy 46.50 — 48.50 
Lubin niebieski 13.00 — 14.00 
Łubin żółty 16.00 — 17.00 


Reszta notowań bez zmiany 
Usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót 1762 tonn. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORE. 
Otwarcie z dnia 2. 8. 
październik 9,13, grudzień 39%, - sty- 


czeń — marzec 8,72, maj 8,57, piece 
8,38. 


ALEKSANTWUA 
Otwarcie z dn. 2. 8. 
Sakellaridis: listopad 12.28, styczeń 


Bilans w stanie czynnym zamknię | 13,37, 


to sumą zł. 90.093, w stanie bier- 
nym: kapitał zakładowy zł. 32.316, 
pożyczki zł. 24.650, akcepty zł. 
15.457,57, dłużnicy i wierzyciele zł. 


Ashmouni: sierpień 9,44, październik 


9,71, grudzień 9,79, luty 9,85, kwiecień 
9,92. 


10.127, sumy przechodnie zł, 760,!Do akt Nr. Km. 1771-39 


zysk netto — zł, 6.782.46. 
Lewkowicz proponuje rozłożenie 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


długów nieuprzywilejowanych na 6|"e*- 3-go Ludwik Holłas zamieszkały 


: MY ż M Ł rzy ul. AL - 
zs ee, lecz nie sai zł. 22.333. półrocznych rat, wynoszących — zadac 602 K. R: okaże « 
o się nawet do instytucji banko-| Pirma przewiduje spłatę mieć | piecwzie 4 raty po 15 proc., ostat- |dniu 7 sierpnia 1939 r. o godz. 12 w 


wych — jak to się normalnie prak- 
tykuje — z prośbą o odłożenie ich | 
na dzień następny, wskutek czego 


|ności w. wysokości 100 proc. bez 
| kosztów i odsetek w ratach kwar- 
5 talnych od 1 stycznia 1940 r. zatwierdzeniu układu. 
niemal wszystkie poszły zaraz pier- 


wszego dnia do rejenta. Sąd otworzył postępowanie ukła-| Sąd otworzył postępowanie, sę- 
Zjawisko to można różnie tłuma- | 19we, sędzią komisarzem wyznaczo- | dzią komisarzem wyznaczył sędzie- i 

czyć. Z jednej strony motywuje się | "y został sędzia handlowy St. Czer- | 

to tym, że handel burtowy dlatego | wiński, a nadzorcą sądowym — Br. 


| nie 2 raty po 20 proc. sumy długów; 


eny przy ul. Nawrot 7 odbędzie się 
I rata płatna będzie 5 miesięcy po 


publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 8 krzeseł, 2 foteli, lampy, dy- 
wanu, toalety-damskiego biurka, fote- 
pa szafki, 2 stolików, kanapki, 2 krze- 
seł, 4 foteli, obrazu, biurka, szafy, oto- 
many, 2 foteli klub., radia i pianina, 
go handlowego R. Frankusa, a nad- joszacowanych na łączną sumę zł. 
zorcą sądowym — adw. Wł. Rosz- ` {2.500.—, które można oglądać w dniu 


, licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
honorował swe akcepty, ponieważ | Bojanowski. | kowskiego. | sie wyżej Aoymaia; 4 
zależy mu na otrzymaniu świe-| Termin sprawdzenia wierzytel-| Termin sprawdzenia wierzyiel- | Łódź, dnia 20 lipca 1939 r. 
Komornik: (— Ludwik Hollas. 


żych kredytów wobec nadchodzące- | ności wyznaczono do 2 październi- | 
mo 


ności wyzn az » 
"EK yznaczono do 2 październi | Sprawa Spółdz. Banku Handlowego 


sezonu zimovązo. Natomiast! ka. -w Ozorkowie p-ko W. Eborowiczowi. 
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RIA 
czw za : 


ea 


Większy i bardziej wzruszający niż „CZEMP”* film, który zostawia niezatarte wspomnienia 


wyiwiela majprzedniejsze. filmy! 


(eny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gt. 


2 sf z 4 
sę py z a 
Widownia idealnie wentylowana! SE 


J " UNIWERSALNA SUWAKOWA TABELA POTRĄCEŃ gacek doteh: AUTONATYCZNIE oblicza 
Nowość! „LORAK 


RTC TJ TZ 


potrącenia od wszelkich zarobków na: Podatek dochodowy, Ubezpieczalnię Społ. (chor. i emer.) Fundusz Pracy, Fundusz Bezrobocia oraz 


WAŻNE DLA BIUR i FABRYK ! wykazuje łączna sumę przypadających. potrąceń. Praktyczne! Wygodne! ne Do nabycia w f-mie A. 1. OSTROWSKI S-cy, Piotrkowska 55 


KLIŃGERT. FUCHSM. ubenhats | Ogłoszenia drobne 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- Analizy lekarskie 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) POWRÓCIŁ AKUSZER - GINEKOEOG 

POWRÓCIŁ < Przyjmuje od g. 5—7 POKÓJ ume!lowany frontówy od | ZAWIADAMIAMY naszą Sz. sy 
u. Przejazd 17 Legionów 3. Tel. 131-91! Zgierska 11, tel. 246-09 | zaraz do wynajęcia. Pierackiego 7, | telę. iż nadal wydajemy, smaczne 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 | ud | c= | ML, 9. Tel. 127-20, rytualne obiady. Bardyni, Naruto- 


Ka TEORIE DACZBYJY 
DO WYNAJECIA 5 pokoi z kuch- 
nią z wygodami, wyremontowane, 
Narutowicza 35, m. 3 g. 9—12. 


6-8. — Te. 128. __ E INTRO”, Piotrkowska 80, (el. 224- 


ogłasza o uruchomieniu nowego działu 


cnikmiesz WYŚWIETLANIA 


, f DO WYNAJĘCIA 5-pokojowe mie- 
WIELE T MARTWE wszelk, rodzaju szkanie z wszelkimi wygodani, Fi- 
UŻYWAJĄC 


5 g NT 2, Dzwonić 179-90, 27 acc 
 BEZWZGLĘDNIE Rysunków B Planów ramowic za zwon S- 
ek, A za pomocą najnowszych urządzeń technicznych. Ra R. CKIEGO 5 od zaraz 4 poko- pRzy PRZ T IEBIE IU 
s r z kuchnią na JI piętrze, 5 pokoi GRYPIETKATARZE 


POZYTYWY — NEGATYWY — TRANSPARENTY |: chaia na [II piętrze z wszelki- 
jl Wiaseicieli Domów! 


Introligatornia < Pierwszorzędne mi wygodami, wyremontowane, 
na miejscu i szybkie wykonanie Wiadomość u gospodarza, telefon 

Energiczny człowiek, izraelita, chce 
objąć posadę rządcy domów, wy- 


L-00. 
nagrodzenie skromne. Oferty pod 
„Rządca”. 


Do akt Nr. Km. 2274-37-11 


Do akt. Nr. X Km. 1329 | 59 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | 
rew. 10--go L. Naborowski, zamiese- | 
kały w Łodzi. przy ul. Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 sierpnia 1939 r. o godz. 
14 w Łodsi przy ul. Srebrzyńskiej 36 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
maszyny, dynamomaszyny, stołu i no- 
ża żelaznego, 3 rolwag, maszyny ` 


3 POKOJR z kuchnią, holl, central- 
ne ogrzewanie, I piętro, oficyna — 
od zaraz do wynajęcia, Ul. Fiotr- 
kcwska 275. Wiadomość na miej- 
scu. .3306-2 | DR. MED. 


WŁÓCZKI — wełny latem tańsze. BB. Rójžaner 


„Trćjkat w kole", 6 Sierpnia 2. Specjalista chorób 

DRN À € 

3280.2 skórny €h, wenerycznych 
MOTORY — DIESLA od 3 — do i seksualnych 
2.500 K. M. agregatory świetlne, Narufowicza 9, li Pe iron 


> M OBWIESZCZENIE 
Bb akt Nr. Km. 1508-39-11 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
OBWIESZCZENIE rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, Prze- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi {jazd 40 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, Biż. j ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1939 r. 
jazd 40 na zasadzie art. 602 K. P. G.|9 godz. 12 w Łodzi, Kilińskiego Nr. 136 
ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1939 r. | odbędzie się publiczna licytacja rucho 
a godz. 13 w' Łodzi, Przejazd 71 odbę- mości a mianowicie: dyktmaszyna, 
dzie się publiczna licytacja ruchomo- | abrychtmaszyny, szlitzmaszyny, szpunt 
ści a mianowicie: motoru, prasy hy- | maszyny, pentelsegi i fryzarki oszaco- 
draulicznej, walce i prażni oszacowa- | wanych na łączną sumę zł. 2.150.—, 
nych.na łączną sumę zł. 5.100.—, któ- | które można oglądać w dniu licytacji 
re można oglądać w dniu licytacji w |w miejscu sprzedaży w czasić wyżej 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o- | oznaczonym. 


Í 


salynowania, konia i 4.200 kg. tektury 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
3.738. — 


znaczonym. Łódź, dnia 29 lipca 1939 r. które można oglądać w dniu licytacji pe AN wone, hydrofory, ds Telefon: 8.98 
Łódź, dnia 31 lipca 1939 r. wz. Komornik: (—) E. Pawłowski |w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej elektryczne oraz paski KUNOWE. | przyjmuje od 9—1 sę i 5—9-ej wiecą 
wz. Komornik: (—) E. Pawlowski] Sprawa Banku Przem. Łódzk. p-ko | oznaczonym. Ohm, Sp. z o. o. Łódź, Przejazd 30, 


Łódź. dn. 18 lipca 1939 r. 


Sprawa St. Sitkiewicza p-ko St. Szad | St. Nowakowskiemu. tel. 160-34 i 164-40, 


kowskiemu. —>—— Komornik (—) L. Naborowski on ZES | <PARNLE SC WODE N a "SZLA. . MED. 
— RE Do akt Nr: Km. 1842-39 PC ar A SPR ASL NOON A? Spéłdzielnia | 

Do skt Nr. Km. 1851:39 °.: OBWIESZCZENIE oreo Ak Ne. Km 1109391 Pracy w Lodzi poszukuje zdolnych Sumer NWS 
OBWIESZCZENIE Komornik Sądu Grodzkiego w, Łodzi K ik Sadu G od ki Łodzi akwizyterów. Podania składać 030- | AK 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi |rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, ul. Al. SOSMA DRUK SŁOCPO ONO „POCZ! biście w Biurze, Piotrkowsk 13 | USZER - GINEKOLOG 
rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi. | "ISCIE W DIUIZĆ, iotrkowska 1 

rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, ul. AL |I Maja 34 na zasadzie art. 602 K. P, C , L P niż d 40 "WED 10-—12. Odpowiedni kandyda- 20W. RÓCIŁ 

I Maja 34 na zasadzie art. 602 K. P. G. |ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1939 r. o Poj va 602 KEP. ©. dał aa Św 1 ya: PIOTRKOWSKĄ 17 

ogłasza, że w dniu 7 sierpnia 1939 r. o |godz. 11 w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. | Na sd EPIT In 1030 r og apa | ci, przed przyjęciem do pracy, obo- 

godz. 13 w Łodzi, ul. Narutowicza nr. 28 odbędzie się publiczna licytacja ru- | 2 w dniu © sierpnia " r.o godz. | wyjązani będa wykazać swą nieka- tel. 107-13 


12 w Łodzi przy ul. Wigury 7 
odbedzie się publiczna licytacja ru- | TAlnoŚĆ. 
chomości a mianowicie: 


| A O O O 
snowadła przewijarki i 4-ch krosien SCH Ro RY D 2 Z a € IWG A Z 0 W Ę 
oszacowanych na łączną sumę zł. 


kę pa KASZY EAC dja ona ZABEZPIECZAJĄCE i USZCZELNIONE 


chomości a mianowicie: 38 sztuk towa 
ru półwełnianego na kostiumy i suk- 
nie damskie miary 702,8 mtir. oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 1.288,— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


56 odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: mebli i żyran 
dola o 6 kloszach. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 615—, * które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


Przyjmuje od 6—8 w. 


oz wznak dj RÓ ty ER ZZ D 


które można oglądać w dniu-licyłtacjł 
"m. nym. de. A 3 TF le zę SĄ: p x 
Pisat dnia 24 lipca 1939 r. © Łódź, dnia 24 lipca 1939 r. nz miejscu sprzedaży, w czasie wyżej g wymagan 1 przepisów ©. u Bas Gi. wykonuje f-ma 
Komornik: (—) St. Dulkowski Komornik: (—) St. Dułkowski | SZRaczonym, 5 
Sprawa Henocha Wiślickiego p-ko Sprawa firmy „Bracia Geyer“ p- ko | Łódź, dn. 29 lipca 1939 r. 3 SZYMON FEINKIND $-cy Piotrkowska 4), tel. 12- ij 
Szlamie i Mariem małż. Markus. jfirmie „J. Szwarc”. w/z Komornik: (—) E. PAWŁOWSKI| | „ FIRMA ISTNIEJE -OD 1885 R. 


Dziś i dni nastepnych! m dia iejozz farznimor z 
„Niałżeńsiwo z przeszkodami” 


z RAIMU w roli głównej. Dalsza obsada: Alerme, Pierre Brasseur, Sylvia Bataille, Germaine Auseg 


a TER 
d aa] 
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= 
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e Margeritte Temple. — Następny program: p Szpieg w masce” z Hanką KARANI 
1 Że: Foakiego 74/70; tel. 129-8¢ Poor PE w dni bone.’ o ggas. Aei, w miedzjolp i święta o > Rodz, 2- zoj 
“Jedyne lei Wino w owo Boris Karloff EW i 
w wielkim filmie ilustrującym dzieje 
sztucznego człowieka i dramat jego 
twórcy ATES a A Aa UREA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-72 W pozostałych rolach: Basti Rathbone. Beia Lugosi, Lionel Atwiil 


Dziś i dni następnych! Początek w dni powszednie o godz. 4ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej l 
BELEREN TY EPT OOS E SERE EO WOCZYE ae DY KERR ERA E ECA OZ TRZEBA GOO S EE 
KINO Tydzień jednolitych cen: Wszystkie miejsta na wszystkie seanse po 54 qr. Wielki podwójny program 
"a © 8 I. Emocja... wzruszenie... przeżycie. Film, o którym mówi ca- M. Dno nędzy. Były książe, były baron obok pó 

ły świat. Dzieje ludzi wielkiej odwagi i wielkich serc rzemieślnika, bezrobotnego, złodziej ja, kryminalisty 


w świetnym filmie lotniczym p. t zZ zauik 


RE EB M PASA PO > CLARK GABLE, MYRNA LOY, i SPENCER TRACY E“ (Ludzie 
EERE BLE, MYRNA LOY. i SPENCI „M A ONI z: a 
J i mie e wieś 

o podes Lsi B R AW U E A? |v ro a san Gabin i Wioczimiecz sokołów "7" 
Dziś i dni nastepnych ! 55 


Focz: codz. o godz: 4-ej, w soboty i niedziele o godz, 12-ej. 


"OGR ET "YEAR "RTC TACO "ICIP WZ" IE PKIN OZ EUR RT TENIS ZE WOK RZA TIK ERER ZĘ AL WODO DE I, I O 0 
\cdaktor; Józef Nirnstein. iŻ Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W drukarui własnej Piotrkowska 101. 


